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Za odnoszenie do domu AE Kia Mać l w 

deplasa się 60 b. mies. ionech ie ASKA 
żnionych przyjmuje ka 
żdy urząd pocztowy w 


Na prowincyę z jednora- 
zówą przesyjką pocztową 
miesięcznie 5 Ko 80 b, 
kwartalnie 11 K 40 h., 
półrocznie 22 K 80 h, 
rocznie 45 K 40 h. 


W państwie niemieckiem 
kwartalnie 12 K. 


OGLOSZENIA (inseratv! przyjmuje Admibistracya „Głosu Narodu“ ulica św. 'Lomasza 1. 35. Od wiersza drobnem pismem (petit) 12 hal. uk 
Nadesłane po 6! hal. od wiersza. Podziękowania po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 86 hal. od wiersza Komunikaty pry watne po kroniec 
Narodu“ prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp. przyjmuje się za cenę 2 kar. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, po 1 kor. 
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"Q lud. 


Mamy do zapisania znów jeden objaw smutny i je- 
den pocieszający. Przed paru dniami wydział lubelski 
h ólek rolniczych, na terenie okupowanym w Królestwie 
przez armie arustro-węgierskie, musiał wydać odezwę 
do walki z szerzącem się na wsi polskiej pijaństwem 
i karciartwem. Klęska to moralna w istocie jedna z gro- 
źnych. Zniszezenie kraju przez wojnę uzupełnia się 
w niej tragieznem zniszczeniem od wewnątrz, równie 
materyalnem, lak moremem. groźniejszem nad tym dru- 
gim, niż na pierwszym punkcie, tak jak zawsze szkody 
duchowej natury są siwaszniejsze w następstwaech i tru- 
dniejsze do naprawienia, niż klęska materyalna. 

Nikt już dzisiaj nie wątpi, że wojna dobywa z ludz- 
kości we jeden nowy wysiłek etyczny, że przywraca 
niejednej enocie miejsce, z którego zepuzugia ią. myśl 
życia dla użycia. przenika jąca zmateryalizowaniem du- 
sze współczesne. Ale równocześnie wojna staje się na 
innych punktach podjadkiem etyki, o czem równie do- 
brze wiemy. Niepewność bviu i jutra popveha słabsze 
jednostki do rozpaczliwego nieraz „carpe diem“; wro- 
dzony lub nabyty brak skrupułów etycznych każe ca- 
łym warstwom wyzyskiwać nawet głód bliźniego do 
zrobienia majątku przez nieuczciwą spekulacyc. W Niem- 
czech powszechną uwagę Zwraca zepsucie młodzieży, 
pozbawionej opieki ojeowskiej, a narażonej na pokusy 
drzez posiadanie większej ilości pieniędzy, przy łatwiej-| 
„gym i obfitszym zarobku. Takich objawów jest wiele. 
Wskazują one, że atmosfera wojenna pokrywa jakby 
rdzą słabsze strony natury ludzkiej, że zarazki rzucają 
się na mniej odporne części organizmu Społecznego, 
szczepiąc w nim groźny jad. 

To leż pijaństwo i karciarstwo na wsi polskiej 
bolesnym jest objawem. Ale równocześnie z radością 
możemy stwierdzić. że odpór się budzi i chęć zapobie- 
wania przybiera fonny widzialne. Królestwo się broni. 
W zwiazku z odczwa Kólek rolniczych proponuje „Zie- 
mia lubelska“ utworzenie organizacyj, któraby miała 
zwalczać ie dwie plagi społeczne, groźniejsze dla nas, 
niż inne objawy ujemne w dziedzinie moralnej dla in- 
nyeh narodów. Zniszezeni wojną. znajdujący się przed 
zadaniewn odbudowy inateryalnej, spotykamy się z no- 
wem zagrożeniem. które godzi w duszę ludu polskie- 
eo, w kapitał żelazny naszej przyszłości, Jeżeli więc już 
dzisiaj staramy się złagodzić nasze klęski. jeżeli przy- 
stępujemy do pracy na świeżych jeszcze zgliszczach, 
do odbudowa moralna. ograniczanie złego i odkażenie 
ducha ludu jest zadaniem równie pilnem i ważnem. 

Podaywy niżej projekt organizacyi, skreślony przez 
„Ziemię lubelska“. Wesprzeć śię m2 oua o komitet ra- 
tunkowy w Lublinie, instytucyę już zasłużoną i niewąt- 
piwie zdolną podźwignąć nowe zadanie takiej donio- 
słości. 

Czy wieś gałieyjska nie znajduje się w stanie po- 
dobnym, który wymagałby żywszej uwagi ze strony 
społeczeństwa? Czy wojna nie spada ua nią i pod mo- 
jalnym względem?” Czy lud nasz nie potrzehowałby 
żywszej jeszcze opicki ze strony społeczeństwa, aby 
przetrwać katastrofę dzisiejszą i pod względem morał- 
uyn, tak odpornic. jak klęskę materyalną, w której 
okazał tvle hartu i tyle zdumiewającej siły? Jednom 
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słowem: czy Galieya również nie powinnaby namyślić 
sie nad projektem podobnym, jak Królestwo? Wiemy, 
iż stosunki u nas zawsze przedstawiały się korzystniej, 
niż po drugiejęstronie kordonu, chociażby dla tego, że 
praca uświadźniająca narodowo. praca obywatelska, 
mogła u ns fwspierać zacne wysiłki duchowieństwa. 
Ale czy wystarczy na czas anormałny to. co w nor- 


| malnym było dostateczne? 


Nie może iść tutaj. podkreślamy, o natrętną opie- 
kę. o narzucanie się z moralizatorstwem. Wszystko, co 
jest przymusem, budzi niechęć i odpór. Trzeba jednak 
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Wychodzi dwa razy dziennie. 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


R 


drukarni Nr 3344. — Adres telegramów: 


dopomódz do zwycięstwa nad pokusami tym pierwia- 


stkon: dobrym i szłachetnym, które w duszy ludu na- 
szego na każdym kroku się dostrzega. W tej myśli rzecz 
podnosimy, sądząc, że ludzie wybitni i wypróbowani już 
w opiece nad niszezoną Polską, wskażą drogi i pójdą 
przodem, organizując spoleczeństwo do odporu jwzeciw 
temu, co zagraża. Królestwo — jak w tylu już wypad- 
kach — daje uam przykład, osądźmy, czy nie trzeba 
pójść za nim. 


Z wezwania „Ziemi lubelskiej“ należy przytoczyć 
ustępy najważniejsze: 

Jeżeli do klęsk i zniszczeń, spowodowanych woj- 
ną, dolączymy klęski z własnej woli poczynione, to 
biedny nasz kraj nie powstanie ze zgliszcz i popiołów, 
nie odrodzi się w nowem, nawrodowem życiu, a stanie 
sią łupem obcych ludzi i kapitałów. skwapliwie korzy- 
stających z naszej słabości. Gdy teraz największy wła- 
śeiciel ziemi — lud nasz, zacznie pić i grać w karty, 
zamjast Wszejkich "t nżyć do odbudowania ojczyzny, 
to ściągnie na siebie ten sam zarzut i to będzie dopie- 
ro straszna, beznadziejna sytuacya nasza, Uzy pozwo!i- 
my na to? Czy zgodzimy się na tę samowolną śmierć? 

W dzisiejszych stosunkach. 'przy rozhuśtaniu wí 
ezasie wojny różnych ludzkich namiętności, przemowy 
i odezwy, choćby najpiękniejsze, nie pomogą. Trzeba 
czynu i to nietylko pojedynczych ludzi. ale wprost in- 
styfucyi i organizacyj spolecznych. Wszyscy, którym 
przyszłość kraju na sercu leży, powinni wziąć udział 
w tej] walce nie zaniedbując każdej okoliczności. każde- 
go środka. prowadzącego do celu. 

Najważniejszem zadaniem tej akcyi będzie prze- 
dewszystkiem usunięcie przyczyn złego. usunięcie taj- 
nych szynków zagnieżdżonych po miastach į miastecz- 
kach naszych. Kto zajmuje się tym zyskownym proce- 
derem, wiemy dobrze. Są to ludzie, których reprezen- 
tanci dopominają się w prasie europejskiej o prawa oby- 
watelstwa w przyszłym ustroju naszego kraju: robią 
we właściwy sobie sposób gwałt o rzekome krzywdy 
przez nas im wyrządzane, a tymczasom zasługują sobie 
na imię dobrych synów ojezyzny. trozpajając ciemne- 
so chłopa. Z chwilą, gdy wódka przestanie sama wcho- 
dzić pod wiejską strzechę. lud przestanie pić, tak jak 
nie pił w e. 1914—15, po zamknięciu rządowych mo- 
nopoli. Ale usunięcie tajnych szynków nie jest łatwą 
sprawą, ho właściciele ich. silnie między sobą zorga- 
uizowani, zręcznie omiiający wszelkie przepisy, bronić 
będą, aby nie wypuścić z rąk lego zyskownego dla nich 
przedsiębiorstwa. Powierzenie tej sprawy polieyi, żan- 
darmeryi, obciążonej różnymi innymi obowiązkami, nie 
będzie dość skuteczne. 

W tej pracy my sami powinniśmy wziąć czynny 
udział, sani. z własnej inicyatywy, zorganizować obro- 
nę. Pamiętamy przecież, jak przed dziesiątkiem lat, wo- 
bec silnic wzrosłego bandytyzmu, stworzyliśmy samo- 
obronę, wypełniając nieraz funkcye najzwyczajniej- 
szych stójkowych. Pijaństwo i karciarstwo jest handy- 
tyzmem najgorszego gatunkn. ho bez hałasu czyni ma- 
teryalne i moralne spustoszenia. Więc samoobrona. tem 
więcej jest potrzebną. Jak to wykonać? W tem możemy 
się wzorować na organizacyi w swoim czasie, przeci- 
wko bandytyzmowi skierowanej. Podzielić cały kraj 
na okręgi, pamefie i wyznaczyć dla każdej osobne ku- 
ratorya. których zadaniem będzie utworzyć w każdej 
wsi, miasteczku pewnego rwłzejw straże bezpieczeń- 
stwa, czuwające nad stancn moralnym. mieszkańców. 
Od tych obowiązków nikown nie wolno wyłamywać się, 
każdy obywatel kraju powinien zrozumieć, że wyjątko- 
wo ciężkie położenie kładą na wszystkich wyjątkowe 
i nic zawsze lekkie obowiązki. Na stanowiska kurato- 
rów straży bezpieczeństwa nie można zapraszać, «u trze- 
ha powoływać, a tych, którzy nie zechcą poddać się 
temu moralnemu rygorowi. trzeba będzie usunąć od 
wszelkich godności obywatelskich. od udziału w życiu 
kulturałnem, społecznem. Lekarstwo konieczne, choć 
przykre, ale naród, upominający się o byt samodziel- 
ny musi sam z siebie, bez obcej inieyatywy i rozkazu 
zastosować je, jako jedynie skuteczne. 

Dyrektywa w tej organizacyi z wieku j urzędu, na- 
leży do zasłużonego. a niezmordowanie pracującego 
na tem polu Komitetu Ratunkowego. Powaga jego, wy- 
robiona długotrwałą a owoeną działalnością daje 
rękojmię, że walka z pijaństwem i karciarstwam przy» 
niesie nam zwyciestwo. 


brębic monarehii i w pań 
stwie niemmieckiem. Re- 
klamacycć nieopieczętowa- 
be nie podlegają opłacie 
pocztowej. Rękopisów re 
dakcya nie zwraca. 
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lad tabelaryczny, liczbowy od wiersza 80 hal. 
1 korona od wiersza. Załączniki do „Głosu 
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„Głos Narodu“ Kraków. 


Warszawa przed Świętami. 


Tydzień niespelna — pisze „Kur. Warszawski — 
dzielą nas od świąt wielkanocnych. W czasach normal-” 
nych w okresie tym już rozpoczynał się bardzo ożywio- 
ny ruch przedświąteczny. mający na eelu przygotowa- 
nie tradycyjnego „święconego*, W roku bieżącym przy- 
gotowań tych nie widać, I słusznie. Wiemy, że w bar- 
dzo wielu domach polskich postanowiono w roku bieżą- 
cym zupełnie zaniechać urządzania zarówno przyjęć 
świątecznych, jak nawet obflitszej zastawy stołów ja- 
dłem. tradycyjnie związanemn ze świętami wiosennemi. 

Już w początkach postu ogłoszono odezwę Areypa- 
sterską, zapowiadającą. że w roku bieżącym kapłani nie 
będą święcili pokarmów wielkanocnych. Wierni mają 
przynieść do kościołów na rezurekcyę lub na sumę 
w pierwszy dzień świąt kawalek chleba. Ten kawałek 
chleba powszedniego powinien być symbolem calego 
święconegos=Dla wielu rodzin rozstrzygającym wzglę- 
dem jest szalona drożyzna produktów. pokupnych na 
święta, i dalsze śrubowunie cen w tym kierunku. Gdyby 
wzmógł się popyt na te produkty. ceny niewątpliwie 
doszłyky w ostatnich przed świętawi dniach do jeszeze 
potworniejszych rozmiarów. Spekulacya z upragnieniem 
czeka na te chwile. fe 

Spekulanci przygotowali zapazy Świc*eczne bardzo 
znaczne i trzymają ja w ukryeiu. licząc na to.3%6 tra=_ 
dycya zmusi do nabywania po każdej cenio. W tyeh 
dniach rewizya wykryła w pewnym składzie potajem- 
nym szynek za kilka tysięcy rubli. Składów takich na- 
pewno jest więcej. Istnieje jednak wzgląd może ważniej- 
szy od drożyzny. W milionowem mieście jest naturalnie 
sporo rodzin, które mogą sobie pozwolić na to, aby wy- 
dać kilka setek na święcone. Więcej jednak istnieje ro- 
dzin, dla których nieco ziemniaków i chłeb stanowi je- 
dyne pożywienie i stanowić będzie. jedyne. .„święcone”. 
Meke tych znękanych ludzi powiększa widok dobrobytu. 
I budzi złą zawiść. 

Szacunek dla ludzkiej niedoli i powaga chwili po- 
winny nas zmusić do liczenia się z tym względem. Nie- 
chaj biedacy z suteren i poddaszy niewidzą kosztownych 
zastaw stołów w dni uroczyste. Kogo na to stać jeszcze, 
niechaj zgromadzi nieco zwykłych, prostych pokarmów 
i podzieli się chociaż z jedną uboższą rodziną. Niechaj 
święta Zmartwychwstania — kończy „Kuryer“ — zbu- 
dzą w nas dobre uczucia. w imię których Chrystus na 
krzyż poszedł! 

Rządey domów w Warszawie rozpoczęli rozdawanie 
kart na zienniaki. Karty podzielono na trzy kategorye 
podług kolorów: za kartkami białemi można nabywać 
ziemniaki wyłącznie w poniedziałki i czwartki. za bron: 
zowemi we wtorki i piątki. za niebieskiemi we środy 
i soboty. Każda karta posiada dwa kupony na dwa i pół 
i na pięć funtów ziemniaków. . 

Sprzedaż odbywać się będzie w 12 składach ziem- 
niaczanych, w 84 sklepach miejskich, w 80 sklepach 
członków Stow. „Rozwój“, w 110 sklepach Ntowarzy- 
szenia właścicieli sklepów spożywczych chrześcijan 
i w 260 sklepach żydowskie. Ogółem wydawanie ziem- 
niaków będzie sie odbywało w 546 miejscach. 


— 


Na Litwie. 


Nowy burmistrz Wilna. — Szkoła niemiecka. — Białystok 
mniejszy o połowę. — Ludność sohie. — Cło z Królestwa na 
Lite, — Praca nad szkołą. 


W miejsce dotychczasowego drugiego burmistrza 
Wilna, kapitana Weissenborua. powolanego do Grodna, 
mianowano porucznika Pilza zastępcą nadburmistrza 
Wilna. 

„Wilnaer Zeitung“ pisze: Przed kilku dniami po- 
djęto znowu w Wilnie naukę w szkole niemieckiej. 
Nauką w najwyższej klasie kieruje nauczyciel niemie- 
cki p. Eschke z Magdeburga, który był dotąd w kom- 
panii posterunkowej batalionu jeńców-robotników w 
Wilkomierzu. Czas roku szkolnego w Wilnie uregulo- 
wany został według zasad niemieckich. Rok szkolny 
1915/16 kończy się na Wielkanoc, a zatem nie, jak 
dawniej, z rozpoczęciem wielkich wakacyj letnich 
w czerwcu. Jako ostatni dzień szkolny ustanowiono 
urzędowo dzień 15. kwietnia, jako pierwszy nowego 
roku szkolnego 1916/17 dzień 1. maja. 

Białystok przed wojną posiadał 106.000 mieszkań- 
ców, w tem 20.000 Polaków, 70.000 żydów, 8.000 Niem- 
ców i 12.000 Rosyan (łącznie z wojskiem). Obecnie po- 
siada ludności niecałe 60.000: 15.000 Polaków, 33.000 
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żydów i 2.000 Niemeów. Po opuszczeniu przez Rosyan 


Białegostoku w dniu 25. sierpnia 1915 r. zawiązał się 
Komitet Obywatelski, składający się z 41 osób (20. ży- 


dów t 20. Polaków z X.Sefftją: ma czek) i funket 


nował dó końca września. Po przysłame preż władze 
okupacyjne nadburmistrzx Behataha, Komitet Afal 
rozwiązany i p. Lehman utworzył Radę niejaką, do 
której weszło tylko 3. Połaków. mówiących po mic- 
imieckit. 

Rada miejska przeważnie była zijgła zæogatiý wa- 
niem wojska. przeto ludność polka załżęłt się Orgu- 


nizować, Utworzono Komitet żywiościowy, kibregt ze” 


daniem była walka z lichwą żywnościową i niesienie 
pomocy mniej zamożnym warstwom ludności. Komitet 
żywnościowy składa się z 190. członków*z kapitałem 
zukładowym 10.000 rb. MKorzystało i korzysta z po- 
mócty Kotitett żywnościowego 11.014 osób. Wobec 
wzniagającej się biedy. Komitet otworzył tanią ku- 
chnię v wydawaniem obiadów na miejscu, oraz do do- 
mów, przyczemt wiele obiadów bezpłatnie. Wydano 
obiatłów od Ś. stycznia do 1. marca b. r. 43.485. 

Zaopatrywanie miąsta, zacząwszy od zapałek, 
a skończywszy na soli. oraz drzewie. za które każą 
płacić 120 rb. za sążeń, władze okupacyjne wzięły 
w swoje ręce. Między Królestwem Kongrcsowem a ob- 
wodem białostockim została utworzona komora celna 
na towary, idące z Królestwa. s 

Luüdnośėé połska Białegostoku składa się przewa- 
żnie. z robytników tabrycznych. rzemieślników i dro- 
bnych handlarzy, którzy swój byt opierali na przemy- 
śle; przemysł ten jest obecnie zupełnie zniszczony, więc 
stan ekonomiezny Białegostoku przedstawia się kryty- 
cznie. Wszystkie instytucye finansowe, oraz sfery zá- 
możniejsze wyjechały, a miasto zapłaciło 300.000 ma- 
rek kontrybucyi. 

We wrześniu 19t5 r. zostało zawiązane „Towa- 
rzystwo organizacyjne szkół polskich w Białymstoku”, 
które powołało do życia następujące szkoły: 1. gimna- 
zyum emine męskie — {50 uczniów w 5. kłasach, 
2 gimnazyum realne żeńskie — 150 uczenie w 5. kla- 
sach, trzy szkoły cleinentarnc, w tem jednę bezpłatną 


dla najbiedniejszych z obiadami ha 500 uczniów i ucze- | 


nie; kursa elementarne dla nauczycieli ludowych — 80. 
słuchiczów: kursu dla analfabetów: odczyty pojnituńie 
niedzielne z dyskusyą. Po otwarciu szkół powyższych 
zostało zawiązane i zalegalizowane „Towarzystwo po- 
mocy Szkół polskich w Białymstoku”, które ujęło. 
w swoje reco szkołnictwo polskie. Budżet wsz, st... 
uczelni razem prze widziany jestena rok 1915/16 wek o- 
cie 30.000 “h 
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Dtrady prawników w Berlinie. 

„4d 9. b. m. zebrali się w gmachu pruskiego 

„scjmu w imponującej liczbie najwybitniejsi prawnicy 
niemieccy, austryaccy i węgierscy, celem nakreślenia: 
wytyeznej przyszłego rozwoju ustawodawstwa państw 
sprzymietzonych. Zaproszenie wyszło od zjednoczenia 
cesaisko-nieiieckiego braterstwa broni (reichsdeutschie 
Waflenbriiderliche Verenigung). które pod przewodni- 
ctwem starszego burmistrza berlińskiego Wermutha, 
marszałka polowego Dra v. Mackensena, księcia 
v. Wedel, prof. v. Harnack, ministra Kiihna 
i Woi pragnie zacieśnić silniej węzły przyjaźni Nie- 
miec. Austrvi i Wegier. 


+ 


Kto kogo niezna 


Do kwestyi: czy Galicya zna Królestwo i na od- 
wrót, poruszonej przez pióró p. St. K., niech będzie wol- 
no dorzucić parę spostrzeżeń dziennikarzowi, który 
Z natury swego zawodu spostrzeżenia czyni, spisując je 
dla siebic w pamięci. jeżeli już nie dla drugich czarno 
na białeru. Trafne pod niejednym względem, a zawsze 
ciepłem uczucia owiane uwagi autora dadzą się nieco 


» 


„GŁOS NARODU“ z dnia Io. kwietnia 1914 rogo 


Specyalny wydział tego stowarzyszenia, ulworzony 
dla spraw ustawodawczych ma za zadanie 
dążyć do zbliżenia sprzymierzeńców 
ÓW zebkińił Wzięli WiRal: poel Schiffer po prze- 
wodfłeżący Wydział ústa wadh wego, eksc. Br H ofi- 
mann z Berlina, ekse. DF Klein z Wiedhiła, bidv 
ańinister sprawiediłwośŚci, ekse. DF N agy, prezes wc- 
gierskiego towarzystwa piawaigiego, jako Hehółowe 
łezydyum, oraz 130. iajwfbitniejszych jurystów i me- 
øw stanu % Niemiec, Austryi i Węgier, a wśród nich 
jiko rópreśchtanei /ttstryi: poseł dhstro-węgy fa dwó- 

ye Peine kizo Mokenlofe, lv. Lartseh, 
gener. konsul Dr Szarwvasy. prezydenci sądów wyż- 
szych v. Call z Insbruka. v. Pwttai z Wiednia, 
prof. Hanausek z Gracu i wichi innych. 
Przewodniczący powitał zebranie mową polity- 
cznie głęboko ujętą, wywodząc, że węzły, które wojna 
światowa zadzierzgneęła między Austrvą, Węgrami 
a Niemitami zacieśnia się jeszcze sHniej na polu usta- 
wodawczejńi i gospodłarczem, na czem) prawodawstwo 


nego wydziału ustawodawczego dla Niemiec i zakoń- 
czył swe oklaskami przyjęte przemówienie wyrażeniem 
nadziei, że to zbratamie się prawników państw sprzy- 
mierzonych przyntesie ustawodawstwu mocarstw cen- 
tralnych niezmiernie doniosle korzyści 

Następnie ekse, Dr v. Olshausoew odczytał re- 
zołucyę kongresu niemieckich jurystów, z której wy- 
nika, że, działalność kongresu. ograniczona do tej pory 


do prawników niemieckich i austryxckich, rozcią-. 


gnać się ma obecnie na Węgry, i że w tym 
celu nalezy przedewszystkiem dążyć do ujednosta.jnie- 
nia ustawodawstwa w dziedzinie handlu i przemysłu. 
"Reprezentanci Węgrów ekse, Nagy i prof. Dr Waw- 
iUory przyłączyli się do tej rezołucyi, wyrażając pełną 
(syvmpatyę dla idei zjerhroczenia ustawodawczego obu 
"monarchii. 

Kułninacyjnym punktem zgronadzeuii było wy- 
' czerpujące przemówienie byłego austr. ministra spra- 
f wiedliwości ekse. Dra Kleina, wypowiedziane z. nje- 
, dościgłem mistrzostweni słowa. . 

Wywóody jego oparte na głębokiej ocenie stosun- 
ków w trzech reprezentowanych ne zehranin Krajach, 
tak z punktu widzónia nolitrczneg. Ak i historyczne- 

* 


go, wywitty na zebranych sw" SZCZE- 
zółhość: zankecntosJ wowca te ukó s czności, ŻE ze 
ster -s | „ala iło seisie' zbli- 
ron re he Niemi ślad za: arozumienicin po- 
lityk; o rozwoju prawolż oliwa sprzymierzeńca. pod. 


! czas gdy Niemey wobec Austrgi mają w tym kierunku 
"nie jedlio jeszcze do zrobieniś: Jego jasne dowodzenia 
„nie pozostawiają takze żadnej wątpliwości co do tego, 
(że w podobnych usiłowaniach i Węgrzy nie doszli je- 
szcze do jednomyślności z austryackim światem pra- 
wniczym. Aczkolwiek tedy, istnidję pewne sptzeczno- 
ści, które wymagają niezbednie wyrównania, to jednak 
mowca żywi uzasadnioną nadzieję, że właśnie to zbra- 
tanie prawników niemieckieh, aistiyackich i węgier- 
skieh jest zapowiedzią ścisłej spójny i iednomyślności. 
a w następstwie utorowania jednolitych 
dróg ustawodawczych  Mowca śłubuje. że 
tę zasadniczą ideę gorąco w Austryi 
popierać będzie. Ten zwrot przemówienia wy- 
„wołał burzę oklasków. 

Harmonijnem zakończeniem zebrania było wysła- 
inie telegramów hołdowniczych do obydwu sprzymie- 


na. temże polu. 


4ylko zyskać może. Rzueł szkie orgunizacyi zamierzo- | 


rzonych monarchów, a następnie bankiet. na którym 
wygłoszono liczne toasty, niejednokrotnie treści poli- 
tyczirej na temat zbrateaia prawników niemieckich, 
atsiFętckich i WeFierskkch. Wp. 


|  Zanikający przemysł. 


„Fołipora pElEantue et nów mutunuu in illis*, Te na- 
dor trafie słowa wypowiedzNikW przez cesarza Lotara I. 
są) WYWKIER GRA OŃSERYWK ludzi myślących, a o słu- 
sznośei owego ziitia przeRorrywujemy się bezustannie. Mu- 
zea zapełniające wielkie gmachy wyrobami aztystycznego 
przemysłu ubiegłych stuleci, mimowoli wzbudzają żal za 
temi czasami, w których rzemiosło i przemysł wznesząe się 
znacznie ponad zwykłą miarę celom zaspokojenia: wytwo- 
rem swym konieeznych potrzeb, stawały się sztuką, zachwy- 
cającą oko estetycznemi ksztaltami, tudzież starannem, ar- 
tystycznem wykonaniem. — Inne to były czasy, inni ludzie 
jr inne pojmowanie rzemiosła nie pogardzanego. lecz prze- 
| ciwnie szanowanego. (zus wówczas nie był tak drogim ja- 
¡kim jest dzisiaj, bo fabryki nie zalewały świata masowymi 
| wyrobami, a pokup na wyroby artystycznego przemysłu i 
„rzemiosła znaczny. Dużo zresztą możnaby pisać o tym 
, przedmiocie, lecz to nie jest. przedmiotem niniejszego arty- 
ikulu, przystąpimy przeto wprost do rzeczy. 

i Fiótr Hamp, jeden z najbardziej utalentowanych lite- 
ratów młodej Frarcyi, zanim się całkowicie poświęcił piš- 
mienzietwi, Lworząe bardzo zajmujące psychologiczne po- 
„wieści robotnicze, był sam nasamprzód robotnikiem, a po- 
tem urzędnikiem kolejowym. Pisał on o starodawnym prze- 
myśle wczetującym jeszcze we Flandrvi. który zawierucha 
,wdjetma rozpłószyła pó całym świecie. 

Przedstawia o żywo koroneżarki, pracujące dawniej re- 
cate w okelieach Sai nt W aast koło Valenciębnes, zanim 
przeszły do robót klockowych. Niteczki wychodzące z ich 
rąk, były zbyt delikatne, aby ich można bylo używaćena 
zwykłych watstatach tkackich. ĶKæpowaly wyborowy len. 
który hodowcy rezerwowali dl: nich zawsze w najdłuż- 
szych i najjaśniejszych włóknach. Te koronęzarki byly 1 
stare kobiety w białych czepeach, ciągle. bezustannie ssuce 
cukier lodowaty, zwiłżając wskazujący palec prawej. ręki 
syrupowatą śliną, która najleniej Zepu onmi Rie włókien- 
ka Inm, Skubały po dwa takie włókienka, skręcając je w pa- 
jęczą nitetzkć, możłiwą do użytku szwaczek. Nitka taka 
hyła cieńszą od włósa dziecięcego. Żadna maszyna nie mov- 
głaby wykonać tak delikatnej roboty, jaką wykonywały 
owe staruszki. Staroświecką tą pracą zarabiały po 50 do 
60 centimów (około 52 do 62 halerzy) dziennie. nie wyda- 
jąc na cukier lodowaty ponad 5 centimów. Kupcy trudnią 
cy się sprzedażą cieńkich płócien, nie mogli już dostać w 
najbliższych ubiegłych latach tylu robotnice, iłu ich pótrze- 
bowali. Dostawcy obrusów kościelnych na ołtarze skarżyli 
się, że niet ręczne stają. się coraz rzadsze, gdyż młode dziew- 
częta wiejskie nie chciały posługiwać się wrzecionami iwier- 
dząc, że to jest zajęcie dla starych bab, bardzo licho pia- 
tne., a eo więcej poniżające i że wolałyky raczej pracować 
w najbliższych fabrykach, aniżeli zostać prządkami, robo 
tnieami w dom. Z tego powodu kupcy dostawiają. cieniut- 
ki len do fabryk ikaekich w okolicy Avcsncs-les Aubert 
koło Cambroi. 

Robotnicy pracowali na staroświeckich warstatach tka- 
ckich, zwanych „epenles”*, podobnych do tych. na których 
„tkano welony ślubne dla wielkich pań. 

W głękokich piwnicach prowincyi Cambresis sporzą- 
dzano dobre nieiane wyroby, gdyż wskutek wilgoci tam 


czną obu dzielnic? drugie musialo mieć większą od 
pierwszego praktyczna wage, to jasne, Nicznajomość 
wzajemna w szerszych sferach mogła być zaniedbaniem 
i zawstydzeniem. które powinno było wywoływać ru- 
tmieniee, że Polacy zbyt mało interesują się swem ży- 
leian rodzinnem. Brak styczności duchowej wśród kie- 
.Jówników obu społeczeństw wchodziłby już w kategorvę 
i błędu, a ten zawsze ciągnie za soba szkodę. Spróbujmy 
zebrać materyał faktyczny o jednera i drugiem, 
Ograniczymy się, oczywiście. do lat ostatnich, do 
półtora ich dziesiątka. Bez wielkiej omyłki w rachubie 


ry 
ŁC 


uzupełnić, idzie zaś o kwestyę aktualną i ważną. Dy-| można przyjąć, że te właśnie lat piętnaście dostarczały 
skusya nad wzajemną znajomością Gulieyi i Królestwa | przesłanek, z których życie dzisiaj wyciąga wnioski, Jest 
jest dziś daleką od akademickości. Nad następstwami | (ak chociażby, dlatego, że Królestwo weszło wtym czasie 
tego. czy się dziś znamy, czy nie znamy będzie z p€- po roku 1905, w nową fazę swej dzielnicowej historyi. 
wnością dulnała historya, chcąc sprawiedliwie ocenić, Dostaio nieznane sobie wprzódy, chociaż ulamkuwe, 
drogi obu tych dzielnie w czasie dzisiejszej katastrofy. | formy życia politycznego i okruchy ułatwień w spole- 
Nim ona sięgnie w głąb faktów, aby wydobyć z uich: «znem —= przedstawiało więc dla nas Lczniejszą niż po- 
materyal do syntezy, nim my sami wydobędziemy sie i przednio grupę ziawiśk, uasze zaś zdarzenie poutyezno- 
poza wir dzisiejszy tak daleko, uby rozczłonkować gos społeczne zaczęlo obserwować 2. jeszcze większym niż 
wzrokiem i dojizbć ład w „ozortym eloosie; spróbujwy poprzednio, nie tak platoniczniym, ale realniejszym inte- 
rozplątać choć parę nite: j go motka, Może | resem. Do tego okresu myśmy micli życie — oni tylko 
wyjasni sig tom cócjeduw me dzisiaj i na blizkie jutro, nićszezęście. Myśmy rośli w słońcu. oni bronili się 
a moze nawet przybędzie jakaś mała grudka gliny do, w ciemności, i to ze związanemi rękoma. Powróz roz- 
tych cegiełtk, jakie w przyszłości będzie w swoją budo- , luźnił się potem niewiele, ale dłonie mogły drgnąć, a my 
wę układał historyk. zobaczyć to drgnienie. 

A więe i przedewszystkiem: o jakiej znajomości | | 
wzajemnej mówimy? Czy idzie o sumę tego; co prze-, przeciętiego Królewiaka, to musimy przyznać, Że 
ciętny. Krółewiak wiedział o życiu galicyjskiem i vice' z tamtej strony warunki autopsyi układały się lepiej. 
versa? — czy też o zapoznanie się ze stosunkami wśród Tak chciały stosunki, które sprawiły, że Galicya była 
ludzi. prowallzących bądź politykę, bądź opinię publi-| jedyną dzielnieą Polski. oszczędzoną w wielu względach 


R. Witkowski Kordas: 
w Krakowie, ul, Wiślna L. 6 * 
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Jeśli idzie o znajomość Galicyi, posiadaną przez! 
PED 
że 


Największy wybór «paratów kościelnych 


Chorągwie, Sztandary, Kielichy, Puszki, Monstrancye, Lich- 


Adamadszki, Brokaty. Aksemity, 
manema: 


| 
i przez nieđowłlad życia narodowego. Im brutalniej srożył 
się w Królestwie ucisk, tem naturalniejszym odruchem 
zwricały się oczy ku naszemu skrawkowi ojczyzny, 
tem batzniej śledziły to, co się u itas dzieje. Tak 
być musiało. Galicya roztuniała tę swoją rolę. romuniui 
ją Kraków, ta jakby ama Polski, w której zbierał się 
tlum rodaków na świeta narodowe. obchodzone przez 
nas tylko w mniejszej części dla siebie. w większej dla 
tamtych — aula, w której kupił sią ten sam tłum i w na- 
rodowe dni powszednie. aby „małykać się ojczyzny“ 
i unieść w płucach trochę ożywczewo tlenu do swojej 
(lusznej piwniey. Ta tragiczna w gruncie rzeczy finkcyn. 
oddychania na zapas odbywali się poryodyczrie, qo 
wiosny i co lato. Czysto bywała jedyną przyczyny po- 
dróży za kordon galicyjski — pokazat dzieciom Kra- 
ków“ uwaużsio sky wśród patryotyeziej inteligency! 
Krółestwa za obowiązek — icez jeszcze częściej towa- 
rzyszyła podróży na wypoczynek i huracyę. Nie można 
niedoceniać styczności, w jaką wchodził Królewiak 
z życiem naszem przez Szczawnicę, Krynicę, Zakopane. 
Rymanów, Rabkę i jak się jeszcze zwą nasze letnie sa- 
lony czy gabinety. Tu w zakres jego wyobrażeń weło- 
dził Polk, jako reprezentant władzy, tu gość zakorde- 
nowy korzystał z urządzeń publicznych. którcómy sań l 
stworzyli, tu, przez parę miesięcy stałego pobytu, musiał 
wejść w mechanizm naszego życia. tu stykał się z nami. 
i mówił o wspólnych sprawach, poznawał nasze na nie 
poglądy, a przedewszystkiem swoich nam udzielał, jeśli 
| byliśmy ich ciekawi, jeżeli nie przyjmowaliśmy ich z ną- 
, zbyt widocznem pobłażaniem dla naiwności rodaka, lub 
' z nazbyt widoczną nieufnością do „królewiiwkiej blagi”. 
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Da!matyki, Bałdachimy, Stuty, Sukienki, 


opłatków, Komże, Alby, Koronki, 
Fręzie, Gałony. 
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maszyna me PONA uak „Ałace-że pedRosną Mea głów- |praewodnictwem upiękunów mauczyli się więc -aprawiać 
wio znniejsząją się uudy-zahocze. Zdełdyja okii? plumsza- |ksjężki, mając nadto warsstai. stolarski i uczą. się zdobni. 
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czna Etrusków, farbiarstwo Kartagińczyków i emaliarstwo | 
| Pałisey. „„Tempora skutantur, et nos mutamur in ilkis“, 
T.H. 
WRZ RAE „sez; maaac ZE = [wam 
z | s © 
Klub „Pod wiadskówm*. 
W ostatnim nmiunerze „Tygoduika Wu- 


strowasego opisuje Zdzisław Adębieki o po-' 
wstaniu pod powyższym tytułen nowej jin- 


panującej nitki mieękły, a lniane tkaniny tamtejsze są tak 
cienkie, że lekkie westchnienie wystarczą, by je w mich 
wprowadzić. Staraświegki ten przemysł, tórw długo apierał 
ale zagdadzic, dostązczał akrusów ma okaze, będąc SZCZE- 
golym przedmiotem piewałowiteści księży, wadkieh aka- 
sów bawęlzo bogatych wypraw Ghabnyeh i najwytwosniej- 
sayel darów arystakaatysgzy 0h. i 
Wążwić należy, egy to aękodzielniatwo przygaiecione 
wielkimi przemysł, odżyje mów po wajnie, zmakac wyso- 
kich gadac robeżnkków fabrycznych, przyczen aliy wziąć 
w „rachubę preyazty ogromny bsok sgk raboonyel, fabryki stytucvi humanitarnej: 
za tak będą płaciły zdalnych tkaczy, łtórey wie zechcą po- Tr. oli i a 
dejmować na nawo mieepłacającego się zękodzielnietwa. Klub pod wiadyktem* jest typewym klubem dla dzie- 
deazęge przed wojną zniknął we Fłaadryj cały szereg jci wicy. Mieści wię w Alejach Jerezolimskich pod Nr. 8-ym 
ażarogawaych 1zemiosł, która easaz więcej stawała się kea- | pozostaje pod opieką Koja oświęty, założonągo pzez mO- 
Że paacmysłowya. Koronczaski z Lille śpiewają staną |dzieź wyższych kąrsów nolniczych prof. Pomorskiego w 
piankę o „akłym iguinquia", która opisuje aałą odwieczną | Warszawie. 
aędzę w miastach północzej Fraacyi. Z tych kononczazek Młodzież ta, w myśl zasąd swajego zawadu, wyszła na 
klcękawych już tadna nie żyje. Qbocnie konanki wyrabiają |leżący odłogiem ugór naszego życia, aby go upiawić i .ob- | 
nęśczyńni Ra musynowych waastażach w Uałais i Candy, | siać, z wiarą, że każde rzucone w tę szarą glebę ziarno- przy- 
iażkolwiek jeszoze -dużo kobiet we Franeyi zajmuje się |niesie kiedyś alan pieasmodny. 
tym ręcznym przemysłem. W Cambresis tylko wyrębia się W „Glabie" jest w-tej chwili 80 ebłopeńw, kiórzy, Za- 
ga jeżeńsze płótna, a gdy tam tłabrykacya ich ustasie, znikną |aiast spędzać swój czas pod -raeuzywiatyia wiaduktem 
OWE WÓWCZIE WAGÓJE Z powierzekni siemi. mostu Popisrqwskiegc, ac wławaej siedzihie, ochrzczanej 
faje nic, Że już Bie ma takiego tkacza, który wyra- jiem saman mianam, nabierują taesury życia w zopęąnizo- 
biadby, jak ongi. jedaę sztukę plótna -długą na 18 metrów, |- wanej zronadzie. 
szeroką ga 50) centiwetnów, a waga zaiedwo 850 gramów, Zasada przewodnią „kkubu.jest swoboda. Zasąda tappie- 
1.-j. 3/3 kjlogeama! Zręczay robotętk spotrzebowywał sda- jra ię pa założeniu peychalggiowem: chłępiec kocha ulice 
madej Wodka sałasiąc czasu, pracując na sęcznym war- | dlatego, że nau jest pa niej awobodniej, qiż w demu. Taką 
stawie takin. Ponieważ jednak tkacze po nzjwiększej cze- | samą swobodę musi aau więc dać glub — inaczej -bawiem 
sei byli ludźmi w podossłym wieku, a oieBiatkie nitki nad- |uciekpie z niego, jąk Wik «lo Jasu. 
wyzękąły in oczy w eewmych iukach, przeto często na tę Aali „kłubmani” korzystają więc w obrebie awojej pize- 
Ręką pracę pojrzebowałi dwa razy tyle czasu. Inni znów |stiennej sali nietyłko z całkowitej ewobady zuchów (wolno 
tokefgicy w Uambrasie i ekolicy Baiłleul praeują na skom- im wawet bić aie pomiądzy sehą), ale mają swój „kłubo- 
płlkowawywh Warstasaoł -Msadkieh, lecz zawsze jesgeze moez- | RY" saworzad, halotują powych człopków, sejmują i sądzą 
nie porugzażych, gdyż pemimo waselakioh «alepsaań nitki |się wedlug -swoich ustaw it. d. „Nie wglno” tylko trzech 
ną wa cienkie dla tkajni czysto mechazicmeych, nie mających |rzeczy: używąć wyrazów wulgarnych, pluć na podłoge i 
caa weki ludzkiej, -zastasowywającej się w danej ehwiii | palić pąpierosów. 
„40 zółaago mażoryatu. Guęstakzeć nici są paśledniejszego Chłapcy stosyją. się do-tego z cala ściełością. 
gatenką, które twą mię podczas szybkiej pracy na warata- kdub ezynny jest. qd..godz.-6.po połndniu do 9 wieczo- 
cie maszynowym, wńękutek czego mastępują ezęste i <«ługie |28n. Klubawcy schodzą się wiec już po „godzipach szkol- 
pauzy w robocie, niweczące kerzyści akonamicgne, uzyska- aytb. Maja «lo swego rozporządzania gry takie, jak żorteca 
Re z pracy czysto maszynowej. RENI Gyacze iweabięją |i loteryjki, którym początkowo oddawali się z zapałem. W 


3 


DRE 


Słowem, wszystko dzieje się tu, jak w klubie „pra- 
wedziwym*”. W ten sposób przewidująca i czujna troska 
o „pęzyszłość wydarla ulicy pierwszy zastęp jej domnie- 
maazyai ofiar. Brugi taki zastęp zgromadził na pokrewnych 
wawdach gaty klub przy ul. Kroehmalnej. Gha te kłuby 
wą ahecnie ma drodze do pałączenia się w instytucyę o je- 
daakowej ouganizaeyi, która stać się powinna wzorem dla 
całego szeregu podobnysh klubów w Warszawie. 

^ie ludámy się bowiem. Dzieci miejskie potrzebują 
w każdej dzielnicy przynajmniej kilku takich ognisk, które 
aiowątpiiwie da się utworzyć z łatwością, skoro tyłko spo- 


łeczeństwo zaznajomi się bliżej z ideą przewodnią pracy 


już podjętej i z zakresem jej potrzeb pa jutro najbliższe. 


Od Administracji, 
Z powodu ustąwicznie wzrastającej drożyzny materya- 


łów i pracy, zmuszeni jestęśmy z dniem 1 maja podnieść 
cenę prenumeraty. Wynosić ona bedzie: 


w 


bez odnoszenia: 


więsięczaje . . . . . K 810 
kasertaie . . , e <. „ 980 
rocznie : g A - „ 37.30 
zodnoszeniem: 
miesięcznie K 3:40 
kwartalnie 11.10 
półrocznie „ 22.20 
rocznie , 44.40 
na prowineyi:. 

i miesiecznie ~ a -. ,K 280 
SUMO 44, E S N 7. adATAD 
półrocznie , 2280 
rocznie n 48.40 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś Wielki Wtorek, św. Apolo- 


dlzienęie po dwa fyapki (skalo dwu koesen) praga, kóórej |aasżepstwie jednak zaczęli tęskqić ga prasą ręczną. Pod |atusza. — „lutro JEielaw Środa, ŚR. Tymona i Jerzego. 


me maszyny, poahawiają tkaczy recanych pracy w duliigat-| bwa. £ h É 

nych wyrobach tak, że w kańcu tylko mecygRawani iapa- Ha to przeważnie chłąpcy „zdałni. abdarzeni tym spe- 
tyczni robotnicy, pazosiąją. przy. pracy ręcznej. Miedzi gar- |cyaluem sprytem, „który swagladają dzieci Marszawy. ryen- 
na gię do nowych [abuyk, gdaie ugzpylena wada waach | tuja się daimo we „wazywtkiem, są. spostrzęgawczy i pełni 


Kalendarzyk „asięgaamiczny. Wschód słońca rozpocznie 
się juwro o godz. 4 min. 40, żzehód Frzypada 0 pudz. m 2) 39; 
aługość duia godz. 13 min. 59. 


nm mea aa si »: 


Kraków, 15. kwiężnia 1946. ~ 
„Łaałocjło się nie sylko u nas, gale na , ;K wiecień — ple! 


roboczych zmiękcąa krache pitki. Kobaiqik pracujący na |oghoty do tego, aby „wiedzieć* jąk najwięcej. Czytają |cień* dochodzą „zewsząd: z wajdajszych krańców «asaju, 


warsżacie „epenle” nie może jść do abzyki; żadna mmaszy- |chęgnie i miele. a 
Tak. schodzi im czas do chwili, kiedy przy dźwiękach | czyna wiadąmościąmi o wylęwach. U nas uekaracy dwążą 


na nie potęąfi nigdy utkać gacydzieła płóciąnnągo. Rakażnik 


„gdzie kmupki śnieżne i dłużej trwająca slota niepekać ga- 


taki pozostał z kilkoma pzządkami dawnego „aatozamentu, |żosiepigan, ho i o muzyce dja mich pomyślała troskliwa inad brzegami Wisły, śledząc padnoszenie się jej -poziemu, 


w którem gazuka skręcania nici doszła do.piebywałej doako- | opieka, zasiadają do skrpunej wieczerzy, którą kaśdy może 
nałości. Najdelikatniejsze płótna w świecie zależą wyłacznie | otrzymać w klubie ga 4. gzysze. 
od jego zręczności. Dełikatne rączki bogatych kliaptek, „Rzecz, zpąmieppa, że w ciągu kilkamiesięcznego. istnie- 
zdobne kosztoggnami pierścieniami, przeświegąją przez cie- |nia kłubu „pod wiaduktem“ stosunek ehłąpeów do insty- 
niutką mgle Inianych tkanin, rezpostaatych na aksamiwych |tusyi eksztadtował się pader pomyślnie. Nąbrąli oni aje- 
stołach największych magazynów biejzny, z roxkosza po- |sylke caikowiiego zaulania do swoich pzzewądników, alą 
grażając się w chłodne iście pajęcze płótna. wyrobiły się w nich także pewne jrahicye klakowe, pole- 
Owi starzy „pwagownicy fandryjscy, pisze w sztuce..gające na coaz głębszej Awjadamości, że „jest „każegorya 
misternego tkactwa ręcznego, owi jubilerzy płótna, skaza- |czynów dla członka kluku niedąpuszczalnych. A jeśli zda. 
ni są w końcu na wymarcie! Pad żelazną stopą wojny i-pod |rzy się, że ten i ów przęz piestozność zasadę, uchwaloną 
wpływem wielkicgo zmartwycbwąjania przemysłu po woj ina sejmie, -pragkyacey, Rakostali piąłnują to wówczas bez 
nie, sztuka ich zaniknie bezwasnienia 2 globokim galam |zasuzezeń i wydąją wyroki nieraz bardzo surowe, bo aż 
znawców estetyków, pudobnie jak zanikła sztuka oerąmi- |do ostracyginu wusunięte. 


ZZ Z Z AA M TŻ R eea e 


przekruzzjącego 2 i pół „metra pagad wormaley stan. Na 
pochwałę miasta podnieść - zależy, śe w kwótkim stosunko- 
Wo czasie „usunięto zażąpy, tak. śe dzisjaj pomimo dałszej 
słoty przecież dowelsie poruszać się można, nie guhiąe, jak 
w niedziele, kaloszy pw. Śniężpem -błetku. 

Niepogoda „odbiła się. Ra uchu w mieście, przepetnione 
zawsze „kawiarnie świedły pustkami, ustał też znacmie 
przedświąteczny ugh w kaudlach, wstrzymany niemniej 
ograniczonym. przypływem <untiejscoreych gości, wywołują- 


-Cym ząpęłne pustki w hotelach. 


Nad smutnym swym losem obradowali właściciele re- 
alności, zrzeszeni w poważnej swej starej organizacyj. Na 
ostatniem zebraniu, odbytoem w, niedziele zjawiło się prezy- 


| 
Być może, iż jeden lub drugi osobnik przeżywał takie| wszystkich, którzy znają Warszawę? A nawet — gdyby 
galicyjskie wąkacye jak w szklannem pudle. ` widząc | przeprowadzić to samo we Lwowie i w Krakowie? Nie 


wszystko przez ściany, lecz nie nie słysząc, qle to były: 
wyjątki, jak wie każdy, kto miał błiższą z Królestwem 
styczność. Być może, iż dia kogoś tam zapoznanie się: 
z Galicyą obejmowało Wawel, Hawełkę i „„Tamtego'* 
w Krakowie, niewygodę wagonów kolejowych i flirt 
w domu zdrojowym. Ale nie można uważać takiej gro- 
teski za objaw typowy i nagminny, nie biorąc za pod- 
stawę przypuszczeń, że cechą przeciętnego Królewiaka 
jest lenistwo myśli, anestczya uczuć narodowych i wo- 
góle tępoia. Prawda, że niedawno jeszcze rozlęgały się 
u nas poufnie pod adresem rodaków komplementy po~ 
dobnej treści, chociaż przysłonięte gazą konwenansu; 
dzisiaj, po ośmiu miesiącach patrzenia na Królestwo, 
wiemy już chyba. wszyscy, że takich pomysłów partyku- 
laryzmu smi rzucać, ani bez protestu słuchać nie wolno.’ 

Przechodził więc niejeden królewiak taki coroczny 
kurs galicyjskości i korzystał zeń wiele. Liczną miały te 
kurga frekwencyę: zapytajmy tylko kupców krakow- 
skich, ile imperyałów brzękało w ich kasie, przejrzyjmy 
spisy gości w hotelach i listy zdrojowisk, przypomnijmy 
sobie tbociążby to, że Zakopane odkryła, więc jakby 
stworzyła „Warszawa“, Bo tak nazywało się ogólnie 
wszystko, co przebywało granicę na Granicy. A prze- 
cież mieliśmy w tej rzeszy reprezentowany Lublin 
i Piotrków, Radom i Kielce, Płock i Włocławek; mieli- 


idzie o „zasługę, ani o „wine“, lecz o stan faktyczny. 


Z 


ścierają się miniaturowo idee, walczące na arenie praw- 
dziwej. 
Młodzież jest w nas więcej aaeże nić gdaieindziej 


Królestwo miało więcej praktycznych okazyj, aby prze- | mikrokosmem spałeczeństwa, jej bezpośredni udział 
kraczać kordon, niż Gałicya — więc z nich korzystało. | w życiu-publicznem budził czasem uityskiwania na paj- 
Ale tak rzecz w istocie się miała i jeśli autopsya, jeśli dąkracyę. "To też student-Królewiak wracał do siebie 
stykanie się z życiem, jeśli wymiana zdań i wogóle zna- | oczytany w dziennikach politycznych. osłuchany RA zgr0 
jomość osobista prowadzi do znajomości stosunków, toj wadzeniach, zwykle do agitacyi pochopny, jeszcze czę- 


wędrowni Królewiacy poznawali Galicyę liczniej, niż 


any Królestwo. 


"Trzeba było rozwieść się szerzej had tym pierw- 
szym punktem w szeregu argumentów, gdyż jest on, 
mimo swej solidności, względnie najmniej ważnym. 
© eż nmiej komentarzy potrzebuje wniosek, wysnuty 
z komunikacyi między Królestwem a Galicyą przez mło- 
dzież. taantejszą płci obojga, uczącą się w naszych szko- 
łach. Data bojkotu szkoły rosyjskiej w Królestwie nie: 


może być uważąną za pierwszy dzień tego napływu.“ 


Na dziesiątki lat przedtem przybywali młodzieńcy z za 
kordonu do naszych gimnazyów, do uniwersytetów, na 


ściej z dużą praktyką roboty narodowej i społecznej, 
a przez to wszystko -wprowadzony w stosunki galicyj- 


„skie. Od niego musiała ta znajomość promieniować na 


otoczenie. I wiemy, że tak było. wiemy my wszyscy, 
których obowiązki zawodowe lub stosunki rodzinne czy 
towarzyskie z Królestwem łączyły. Tak jest. Te „śluby 
krakowskie“, które Kongresówka xawierała -w Galicyi 
z kulturą polską, wyrosły w ostatnich latach na moment 
pierwszorzędnej doniosłości, w miarę, jak dojrzewały 
„roczniki”, które je brały, w miarę, jak wchodziły w ży- 
cie publiczne po tamtej stronie rowu granicznego. 

I na tym punkcie również nie może przeciwstawić 


politechnikę lwowską, do szkoły lasowej we Lwowie, | Galicya podobnego po swojej stronie objawu. Znów to 
do akademii rolniczej w Dublanach i do szkoły rolniczej; nie jej wina, lecz fakt nozestaje faktem. Tak. jak kwa- 
w (zernichowie, wyliczając tylko niektóre zaklady Z boj-| cyusze nasi nie potrzebowali szukać w tamtej dzielnicy 
kotem pielgrzymka ta urosła i nie bedzie przesady, jeżeli; Polski kąpieli ani uzdrowisk. tak młodzież galicyjska. 
powiemy, iż od ląt mniej więcej dziesiątka. wracały stąd | nie miała po co wędrować do szkół rusyfikatarskich! 
do Królestwa tysiące jednostek młodych, ruchliwych. I tak po szynach między Galicyą a Królestwem. szły pa- 
przywożąc ze sybą zpawstwo życia galicyjskiego, zy-! ciś gi w jednym przeważnie kierunku. Los układał wszy- 


say przedewszystkiem dwór polski z za kordonu. Gdy-|skane przez osiadłość na miejscu, przez obserwowanie stko tak, aby stamtąd tutaj było blizko. stąd tam — 


Witold Noskowski. 


by tak zarządzć ankietę po Tamowach, Bochniach, Sta- 
uisławewach, Przemyślach, Kzeszowach i Samborach? 


Gdyby zjeździć dwory okoliczne tych miast i spisać| odbijają się nasze prądy polityczne i społeczne, gdzie 


JÓZEF MASSAR 


XJ] W KRAKOWIE UbICA FLORSAŃSKA b. 15. 


naszej codzienności okiem świeżem i wnysłem wrażli-, daleko. 
wym. przez przebywanie w środowisku młodzieży, gdzie | 


w POLEGA NA OBEUNY SEZON 


v Doborowy skład towarów bławałnych 


w i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków 
MET DZieći a mama EA wad — OB X 
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dyum miasia z Ekse. Dr Leo i prof. Zollem na czele, 
gdzie w dyskusyi rozsiiząsano najważniejsze kwestye, ty- 
czące się chorobliwego stanu w jaki popadła własność re- 
alna, ulegając następstwom wojny i przebytej ewakuacyi. 

Miasto «uroczyście witało wodza Legionów, generała 
Stanisława Puchalskiego. Powitania zakończyło przy- 
jęcie, wydane przez prezydentostwo Leów, których salo- 
ny wypełniła reprezentacya miasta, dostojnicy wojskowi 
i zwierzchnicy wszystkich państwowych i autonomicznych 
władz, reprezeniacya Uniwersytetu Jagiell.. Duchowień- 
stwa, liczni czlonkowie N. K. N. i przedstawiciele całej 
krakowskiej prasy. 

Ruchliwy zarząd „Czerwonego Krzyża: poczy- 
mit już przygotowania do urządzenia „Tygodnia“, prze- 
znaczonego dla powiększenia funduszów tej zasłużonej w 
czasie wojny instytucyi, a sympatya, jaką cieszy się ona 
w mieście, daje wszelkie podstawy korzystnego przeprowa- 
dzenia akcyi samopomocy w nieszczęściu, jakie przyniosła 
wojna, nakazująca szerokim sferom jak najdalej idącą współ- 
pracę w misyi samarytańskiej. Praca ta jest obowiązkiem 
wszystkich, którym stan zdrowia nie pozwolił wziąć udzia- 
łu w zmaganiach dziejowych. Każdy grosz i vfiarna pomoc 
złożona na cele „Czerwonego Krzyża* łagodzi cierpienia 
atiar wojny, ratuje zdrowie mas, tak potrzebnych dla uru- 
chomienia przyszłych warsztatów pracy. u 

Słowa uznania, jakie padły z najwyższych ust pod 
adresem prezydyum Czerwonego Krzyża, będą zachętą do 
dalszej na tem poln pracy, obejmującej ogół naszego spole- 
czeństwa, świadomy obowiązków, jakie nakłada nań wojna. 


Z miasta. 


Wyłew Wisły i Wilgi, o którym donieśliśmy w dzisiej- 
szym porannem wydaniu naszego pisma, na szczęście nie 
przybrał większych rozmiarów, a obecnie stwierdzić można, 
że niebezpieczeństwo dalszego wylewu minęło. Stan wody 
ua Wiśle w ciągu ostatnich 18-godzim t. j. od wczoraj godz. 
9 rano do dziś godz. 6 rano podniósł się nieznacznie, bo 
zaledwie o 13 em. i wynosił dziś 1188 m. ponad normalny 
poziom. Przez noc zwłaszcza stan wody pozostał prawie 
niezmieniony, a w dniu dzisiejszym zapewne woda zacznie 
opadać. 

Wylew wczorajszy, o ile można na razie sprawdzić, 
w Krakowie nie wyrządził na szczęście większych szkód. 
Rzeczka Wilga zalała tylko niżej położone nadbrzeżne czę- 
ści dzielnie Zakrzówka i Ludwinowa, nie dosięgając pra- 
wia domów mieszkalnych. Ponadto w dzielnicach położo- 
uych nad Wisłą woda z kanałów wdarła się do piwne rie 
których domów. — Gorzej przedstawia sie sprawa w pu- 
łożonych nad Wisłą wsiach koło Czereńtnowa, mianowicie 
- w Samborku, Kopance i „Fezierzanach. gdzie wylew zna- 
cznie wieksze wyrządza szkody. Wymienione miejscowo- 
str. należą do rzędu tych nieszczęśliwych wsi nadwiślań- 
skich, które prawie co roku nawiedza klęska powodzi. 

Nasze władze, wobec grożącego niebezpieczeństwa wy- 
lewów, poczyniły natychmiast wszelkie potrzebne zarzą- 
dzenia. Delegat Dr Fedorowicz, zwołał bezzwłocznie posie- 
dzenie komisyi powodziowej. Na miejsca wylewu, wzglę- 
diiie grożącego niebezpieczeństwa, wysłano oddziały pio- 
nierów z łodziami, w obrębie Krakowa ponadto oddziały 
policyi i straży pożarnej. Do miejscowości dotkniętych 
względnie zagrożonych powodzią w powiecie wyjechali in- 
Żynierowie starostwa oraz inż. Bogusz z ramienia kierowni- 
ciwa xegulacyi Wisły. W starostwie krakowskiem i bndo- 
wnietwie miejskiem czuwało stałe pogotowie celem niesie- 
nia pomocy w razie potrzeby, dyrektor policyi Dr Brosz- 
kiewicz zwiedził osobiście zagrożone dzielnice miasta Lu- 
dwinów i Zakrzówek celem zbadania stanu rzeczy i wyda- 
nia dalszych zarządzeń. Na szczeście niebezpieczeństwo 
minęło, a w dniu dzisiejszym mamy znów zmienną po- 
godę, 

Według wiadomości, jakie otrzymało tutejsze kierowni. 
ctwo regulacyi Wisły, w Galicyi zachodniej wylały: Soła, 
Raba, Skawinka. W Galicyi wschodniej: San i Dniestr. 

Tydzień „Czerwonego Krzyża“. Związek uustryackich 
Towarzystw Czerwonego Krzyża, w porozumieniu z Biu- 
rem pomocy wojennej -— jak już donieńliśmy — urządza 
w czasie od 30. kwietnia do 7. maja b. r. w całej monar- 
chii t. zw. „Tydzień Czerwonego Krzyża”, mający na celu 
zebranie funduszu, którego dwie trzecie części oddane bę- 
da ua cele Krajowego Związku pomocy Czerwonego Krzy- 
ża, jedna trzecia zaś Krajowemu Biuru pomocy wojennej 
na opiekę nad młodzieżą. 

Dla przeprowadzenia tej obywatelskiej akcyi, popiera- 
nej gorąco tak przez władze centralne, jakoteż krajowe, 
Prezydyum miasta zawiązuje osobny Komitet i w tym celu 
rozesłało zaproszenia do licznych osobistości, znanych w 
naszem mieście z działalności publicznej, z prośbą o wzięcie 
udziału w zebraniu, które się odbędzie dzisiaj t. j. we wto- 
rek o godzinie 5 wieczorem w sali konferencyjnej magistra- 
tu krakowskiego. Porządek dzienny obejmuje: ukonstytuo- 
wanie się Komitetu, program pracy i podział Komitetu na 
Nakcye. 

Występy dyrektora Solskiego w teatrze miejskim. Dzi- 
siaj wieczorem „Wieczór trzech króli“ z dyr. Solskim w 
świetnej jego roli Chudogęby. Oryginalną tą nawskróś i kla- 
syczną już u nas kreacyą Szekspirowską wrył się dvr. Sol- 
ski tak w naszą pamięć, że trudno wprost wyobrazić sobie 
innego Chudogębhę. Obydwa przedstawienia sobotnie i nie- 
dzielne wyprzedane były kompletnie, w ten sposób daje 


nasza publiczność dowód jak spragniona jest poważnego re- |nej lub siekanej 7.40, 1 kg szynki wędzonej surowej 7.—, 


cerstwa'. Będzie to ostatnie przedstawienie w Wielkim Ty- 
godniu, następne dopiero w Wielką Niedzielę popołudniu, 
na którem gra znów dyr. Solski Kościuszkę w „Kościuszce 
pod Racławicami". i 

Oratoryum Rossiniego. W oratoryum „Stabat Mater“, 
które będzie wykonane przez krakowskie Towarzystwo ope- 
rowe w Wielki Czwartek o godz. 7 wieczorem w kościele 
00. Dominikanów, solowe partye śpiewać będą: pp. Low- 
czyńska 1 Jaworzyńska (soprany), Ciechanowska (alt), Dr 
Rawiez i Stępniowski (tenory), oraz Zathey i Isakowicz 
(basy). Przy pierwszych pulpitach instrumentów smyczko- 
wych zasiędą profesorowie: Wierzuchowski i Kopystyński, 
oraz pp. Walczyński, Sułkowska i Baranowska. — Progra- 
my upoważniające do wstępu do kościoła w cenie 1 korony 
są już do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego. Ca- 
ły dochód przeznaczyło Tow. operowe na Komitet książę- 
co-biskupi. 


NAJTANSZA KWIEGLARNIA 


Przygotowania do nowej taryty maksymalnej. W dniu 
dzisiejszym popołudniu odbędzie się w magistracie krakow- 
skim konferencya zarządu miasta z delegatami cechu rze- 
niczo-masarskiego w sprawie ustalenia nowych cen mięsa, 
smalcu i wyrobów masarskich. Wskutek znacznego podro- 
zenia bydła i trzody na targowicy krakowskiej, rzeźnicy 
i masarze zażądali podniesienia cen maksymalnych. Kon- 
ferencya dzisiejsza ma właśnie w tej sprawie powziąć de- 
cyzye. Nowa taryta ogłoszoną bedzie prawdopodobnie w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 

Wykład Rogera bar. Battaglii. Dzisiaj w sali Koperni- 
ka na Uniwersytecie Jagiellońskim o godzinie 6 minut 15 
wieczorem odbędzie się wykład Dra Rogera barona Batta- 
gli pod tytułem: „Przyszłość gospodarcza Polski" na tle 
międzynarodowego związku gospodarczego. — Jak wiado- 
‘mo, poruszył Dr Battaglia w swoich poprzednich wykła- 
dach w Krakowie kwestyę zbliżenia gospodarczego Aŭstro- 
Węgier do Niemiec. Obecnie zajmie się kwestyą dla naszych 
stosunków pierwszorzędnej wagi, kreśląc zadania polskiej 
polityki gospodarczej wobec środkowo-europejskiego zwią- 
zku gospodarczego. — Dochód czysty przeznaczony jest 
na cela kursów naukowych dla superarbitrowanych żołnie- 
rzy polskich. 

Zjazd delegatów Związku Stow. zarobkowych i gospo- 
darczych w Krakowie. XLI. walne zgromadzenie delega- 
tów Związku odbędzie się w Krakowie w sali Rady po- 
wiatowej przy ulicy Pijurskiej L. 1 w Uuiach 7. i, 8. maja 
h x Ulrady potrwają wwa Uni Porządek dzienny tych 
"obw" irs następujący: W niedełelę, dnia 7. maja: zagaje- 
lnie zgroliadzeria przez prozesa Związku; wyhór prezydyum 
| S43 statutu); sprawozdanie wydziału z czynności za czas 
lod 1. grudnia 1918 roku do 1. maja 1916; sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej o zamknięciu rachunkowem za lata 
1914 i 915, oraz przedłożenie budżetu na rok 1916; spra- 
wozdanie o Banku Związkowym i jego stosunku do Stowa- 
rzyszeń; obecne położenie Stowarzyszeń związkowych i 
sposoby do ich wzmocnienia i powetowania szkód; zmiana 
statutu Związku Stowarzyszeń; wybory do komisyi; wnio- 
ski wydziału i samoistne Wnioski Stowarzyszeń i delega- 
tów. — Po południu odbędą się posiedzenia komisyi w lo- 
kalu powyżej wymienionym. 

W poniedziałek, dnia 8 maja: Sprawozdania komisyj 
o czynnościach wydziału, o lustracyach komisyj: banko- 
wej, budżetowej © preliminarzu na rok 1916, handlowo- 
przemysłowej i komisyi dla innych wniosókw: wybór pre- 
zosa Związku, 12 członków wydziału, oraz komisyi kontro- 
iującej i wreszcie oznaczenie miejsca przyszłego walnego 
zgromadzenia i zamknięcie zgromadzenia. 


Z Polski i ze światła. 


W sprawie zabytków archiwalnych w Królestwie. O- 
trzymujemy następujące pismo: Wobec rozlicznych niebez- 
picczeństw, na jakie narażone są w obecnych warunkach 
archiwa czy pomniejsze zbiory archiwaliów, zwracam się 
z upoważnienia państwowej c. k. Rady archiwalnej w Wie- 
dniu do wszystkich właścicieli i zarządców archiwów pu- 
blicznych czy prywatnych w obrębie tej części Królestwa 
Polskiego, która zajęta jost przez wojska austryacko-wę- 
gierskie, ażeby w razie jakiegokolwiek niebezpieczeństwa, 
zbiorom tym grożącego, przesłali bezzwłocznie na moje 
ręce autentyczne, możliwie dokladne wiadomości, celem za- 
komunikowania ich państwowej Radzie archiwalnej, która 
wdroży odpowiednie kroki dla ochrony tychże zabytków. 
O takież wiadomości upraszam równieź inne osoby, któ- 
rym byłyby wiadome jakiekolwiek szczegóły o tego ro: 
dzaju nichezpieczeństwie w obrębie terenu okupacyjnego. 
Dzienniki polskie, wychodzące na terenie okupacyi austrya- 
ckiej, upraszam o powtórzenie niniejszego ogłoszenia. — 
Prof. O. Balzer, Lwów, Archiwum Bernardyńskie. 

Świąteczna taryfa mięsna we Lwowie. Magistrat lwow- 
ski wydał następującą taryfę cen maksymalnych dla wy- 
rohów masarskich na czas od 16 do 29 bm.: 

| kg mac 3.20; 1 kg słoniny ze świń krajowych 7.—, 
1 kg słoniny ze świń sprowadzanych 7.80, 1 kg smalcu 8.—, 
| kg masła deserowego 8.60, 1 kg masła kuchennego 6.---, 
I kg mięsa wołowego tylnego 5.60, 1 kg mięsa wołowego 
przedniego 5—, 1 kg mięsa wieprzowgo 5—, 1 kg po- 
lędwicy wieprzowej 6.—, 1 kg mięsa koszernego bez dodat- 
ków 7.— 1 kg cielęciny przedniej 4.—, 1 kg cielęciny tylnej 
4,60, 1 kg mieszaniny z wędłin 7.40, 1 kg kiełbasy kraja- 


KRAKÓW, UL. SZEWSKA 


F. WIERZBICKA 


pertuaru. — Jutro żart sceniczny Merlowa „Złoty wiek ry- | 1 kg szynki gotowanej krajanej bez kości 9.—. 


„Biale czy nie białe?“ Pod tym tytuiem zamieszcza 
„Echo Przemyskie* następującą notatkę: Oto jest pytanie. 
nad którem zastanawiać się musi bez przerwy prawie po- 
lieya, ilekroć przyprowadzą kogoś sprzedającego białe pie- 
czywo, a z których każdy przyłapany „in flagranti“ twier- 
dzi zawsze, że n. p. rogalki zakwestyonowane nie są bia 
łem pieczywem. A wypadków takich notują rejestra poli- 
cyjne codziennie kilka. Najczęściej z okolie Rybiego placu 
it. zw. żydowskiego miasta, gdzie wprost roi sie od tych 
rogałków i rogalików i rozmaitych „bałabuchów*, które 
uicsumienni handlarze, mimo zakazu wypiekania białego 
pieczywa, sprzedają po lichwiarskich wprost cenach, żąda- 
jąc n. p. za rogalek 20—80 hal. W rejonie wspomnianyć!: 
ulic należałoby stale wyznaczać przynajmniej jedną osobę 
dlu kontroli, może wówczas odniosłoby to należyty sku- 
tek. Przy tej sposobności podajemy do wiadomości, że 
jakiś handlarz przy ul. Kołejowej wprost jakby na kpiny 
już tygodniami wystawia stale rozmaite okazy białego 
pieczywa. 

Statystyka urodzin w Wiedniu. Według urzędowej sta 
tystyki magistratu wiedeńskiego, liczba urodzin w Wiedniu, 
która w r. 1918 wynosiła 41.445, zaś w r. 1914 40.149, spa- 
dia w r. 1915 do cyfry 29.257 urodzin, czyli poniżej po- 
ziou wypadków śmierci. Wogóle liczba urodzin w Wie- 
dniu stale spada nawet w czasach normalnych. Wynika to 
z porównania z r. 1901, w którym przy ludności o 200.000 
mieszkańców mniejszej niż obecnie, liczba urodzin wynosi- 
la 56.185 żywo urodzonych dzieci. 

Madziarskie pomniki. Starszy inspektor węgierskich 
muzeów i książnie, biskup Franknoi, przedstawił akademii 
umiejętności memoryał, aby własnym kosztem akademia 
sprawiła trzy rzeźby, przedstawiające: 1) Zwycięstwo Hu- 
nyadego pod belgradem, 2) Ofiarowanie korony polskiej 
siedmiogrodzkiemu księciu Batoremu, 3) Zawarcie sojuszu 
Austro-Węgier z Niemcami przez Bismarka i Andrassego. 
Pomnik pierwszy wmurowanoby w konaku belgradzkim, 
drugi w zamku królewskim w Warszawie, a trzeci w an- 
siro-węgierskiem poselstwie w” berlinie. 

Historyczna Studnia - w Tryeście Komisarz rządowy 
w Tryeście nakazał umieśrić Awugłowego ora sa bistory- 
cznej studĖvi. %mgjdującej się na Wielkiw Fwnku. W orage 
rządów francuskich (1809 "R uewiadoma reka zrno 
ora gwnio wetn. Studnie ozdobiono wiedy orem "apo, 
leońskim. Udy wróciły rządy austryackłe, znak francuski 
zdjęto i szczyt studni został bez, ozdoby. Dopiero teraz 
ptak dwugłowy wraca na dawne miejsce. Wspomniana: 
studnia należy do osohliwości tryesteńskich. Zbudował ją 
w 1751 r. architekt Mazzolini. Studnię otaczają alegorye 
Europy, Azyi, Afryki i Ameryki, geniusz handlu i t. p. 
ozdoby. Na każdej z czterech ścian jest jakiś napis pa- 
miętny; jeden z nich przypomina urządzenie starego rzym- 
skiego wodociągu na rozkaz cesarzowej Maryi Teresy. 

Paszporty do podróży do Niemiec. Rozporządzeniem 
urzędu spraw zagranicznych w Berlinie — jak donosi „Ga- 
zeta Lwowska“ — upoważniono niemiecżzie konsulaty w 
Austro-Węgrzech do wydawania osobom, które z całą 
pewnością są zaufania godne, trwałych wiz pasportowych 
do przekroczenia granicy niemieckiej, z trzymiesięczną wu 
żnością, o ile wymaga tego wzgląd na nieprzerwane utrzy- 
manie stosunków gospodarczych między państwem niemie- 
ckim i Monarchią austro-węgierska. 

W odnośnych prońbach należy konieczność częstego 
przekraczania granicy wykazać poświadczeniami władz nie- 
mieckich, oraz oznaczyć miejsce przekraczania granicy i o- 
prócz dwu cgzemplarzy fotogralij, potrzebnych dla. konsu 
latu, przedłożyć trzeci egzemplarz dla użytku odnośnej wła- 
dzy granicznej. 

Zwraca się jednak uwagę, że taka tywała wiza pasz- 
portowa udzielana bedzie tylka w przypadkach, w których 
nie chodzi o lokalny ruch graniczny, w tym bowiem przy- 
padkach pozostają nadał w mocy udzielone teraz przez nie 
mieckie graniczne urzędy kontrolne przepustki dla raclm 
granicznego (Passierschein). 

Interesowani tedy, którzy w niemiecko: anstryackim 
lokalnym ruchu granicznym chcą częściej granicę przekra 
czać, muszą, jak dotąd, odnosić się wyłącznie do graniee 
nych urzędów kontrolnych o wydanie przepustek. 

Prośby zaś o udzielenie trwałej wizy będą tylko wte- 
dy w konsulacie niemieckim wzięte pod rozwagę, jeżeli iu 
teresowany przedłoży potwierdzenie granicznego urzędu 
kontrolnego, że urząd ten nie uznaje się kompetentnym 
do wydania graniczej przepustki na dłuższy czas. 


450.000 centnarów ziemniaków zmarzło. Według obli- 
czeń urzędu Rzeszy zmarzło w listopadzie 1915 roku 450 
tysięcy centnarów ziemniaków, które można już tylko użyć 
dla bydła. 

Ogniotrwałe ubranie. Inżynier amerykański, Marcin 
Pannian, wynalazł, jak donoszą dzienniki amerykańskie, 
ogniotrwałe ubranie, które wypróbował wobec przedsta- 
wicieli władzy, rzeczoznaweów i publiczności. Przywdziaw- 
szy ogniotrwałe ubranie, wszedł w środek płonącego stosu 
i znikł w kłębach dymu i płomieni. Świadkowie wstrzymali 
oddech w piersi, a mlody wynalazca nie ukazywał Bię dość 
dugo, wszyscy spoglądali po sobie z przerażeniem, przeko- 
nani, że zginął w ogniu. Nagle ze wszystkieh ust wyrwał się 
okrzyk radości. Młody wynalazca powoli wynurzył się 
„ ognia. Ubranie to, które zakrywa również głową i twarz, 
składa się z kilku warstw materyi ogniotrwałych, pomiędzy 


Poleca na Święta: Wiełki wybór kwiatów cię- 

tych i doniczkowych, wszelkie gustowne zesta- 

wienia kwiatowe, oraz wybór palm po canach 
konkurencyjnych, 

Także przyjmuje się zamówienia zamiejscowe. 


Nr. 197. 


któremi krąży zimna woda. Człowiek zabezpieczony w ten 
sposób może przebywać w ogniu kilka minut. Szczegóły 
tego niezwykłego wynalazku utrzymuje wynalazca w ta- 
jemnicy. 

Wreszcie chemik angielski Perkin, po wielu bezskute- 
cznych doświadczeniach, wynalazł sposób, za pomocą któ- 
rego można suknie kobiece uczynić ogniotrwałemi. Materyał 
napawa. się naprzód roztworem cynkowo-oksydowanego nit- 
ninm, poczem wyżyma się go dobrze, prasuje i suszy. Na- 
siepnie materyał kladzie się w roztwór z kwasu siarczanego 
i amoniaku, wyżyma, prasuje itd. Na powierzchni materyi 
utworzyła się warstwa oksydu cynkowego i siarkowego 
natrium, Ostatnie usuwa sie zapomocą mycia, pozostały zaś 
kwas cynkowy robi materyał ognio-odpormmym. W Angli 
ukazała się w handlu ogniotrwała flaucla pod nazwą „1non- 
fam, która w opisany powyżej sposób przygotowną Z0- 
staje. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Krakowskie Koło Związku byłych Chyrowiaków. Sekre- 
tnryat Koła zawiadamia niniejszem Kolegów, że wszelką ko- 


respondencyę nadsyłać rudeży pod adresem prezesi- kolegi 
R, Niedźwieckiego Kraków, Siemiradzkiego Ti, 1 p. tamże 


zechcą się zgłosić ci koledzy, którzy rozporządzając czasem, 
pragną go poświęcić celom publicznym. 

Z Towarzystwa Ogrodniczegą. Posiedzenie 
kwiewmiowe odłożoue zostało na dzień 17 maja. 

Poczta na obszarze okupowanym. Na terenie Królestwa 
Polskiego, obsadzonym przez wojska austryacko-węgierskie 
otwarte zostały dla ruchu prywatnego etapowe urzędy poczto- 
we i telegraticzne w Hrubieszowie i 'Vomaszowie. Do transportu 
dopuszczone są w obrocie do tych urzędów: Karty korespon- 
dencyjne otwarte i zamknięte, listy, druki (czasopisma), próbki 
towarowe, pizekazy, listy z podaną wartością, pakiety Dez 
dekiarowanej wartości do wagi 5 ka i telegramy. Z tych zaś 
„urzędów: Kariy korespondencyjne. otwarte listy, druki (czaso 
pisma), próbki towarowe, przekazy pocztowe i czeki pocztowej 
Kasy oszczędności, w stanie otwartym nadine listy z podaną. 
wartością i telegramy. Równocześnie otwarty został etapowy 
urząd pocztowy i telgycraficzny Chełm dla prywatnego ruchu 
telegruficznego. 


zwyczajne 


Odznaczenie w 20 p. p. (nowosądeckim). P. pułkownik 

udokorował wroczyście nu pozycyi zastępcę 

oficera p. Stanisława Orzada z oddziału: karabinów maszyno- 

„rych Młbiyn. medalen waleczności, P. Obrni ma jnż nadto 

dnży srebrny medal L kl., mały serkerny 1 kl. srebrny medal 
pruski i medal bronzowy. 


Składki złożone w administracyi „Głosu Narodu. 


o i święcone dla Legionistów: 
6 K. 

Na „Skarb Narodowy“ według projektu M, Pohlmana: Ka- 
rol Radwański 38 K. 

Na K. B. Ke X. K. Rospond z Wadowice jako dobrowolna 
składka od ndodzicży szkol. wydz. żeń, i VI klasowej mesk. 
w Wadowicach 44 R: J. Dobrowolski z Podgórza zebrane 
przy wypłacie zasiłków 20 K: Dr Waleryan Kowenicki 20 K; 
Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie, złożone na ręce p. A. Woj- 
ciechowskiego 105 K 10 h; Marya Rzymmkowska ku nczezeniu 
umarłego męża 50 K: Koruclowie Mościccy, zamiast kwiatów 
na trumnę É. p. Jana Rzymkowskiego 20 K; Augustowie Tu- 
rowiczowie 100 K: Jerzy 5. I K; Aldona (Hębocka na Kolumny 
sanitarne 10 K: X. Józef Mroczek 10 K; Wojeiech Michalski 
na głodnych 10 K; Karol Radwański 2 K. 

Na cele Legionów Polskich: Naczelnik gminy Piwnicznej 
Jan Dziedzina 4 uzbieranych za wydawanie jegitymacyj w gmi- 
nie 2% K 40 h; Uezeniee szkoły Instytutu Maryi (Pedzichów 
nr 16) 64 K, 

Na wdowy i sieroty po Legionistach polskich: O, Sroiński, 
Bernardyn, » Sokalu 100 K 20 h, zebrana w kościele od para- 
fian podczas nauk rekolekcyjnych: Anastazya Filipowiezowa 
zamiast kwintów na trumnę ś. p. Andrzeja Filipowicza 25 K; 
Zofia Mereszczakowa z Monachun 10 K: Dr Helena Sakołow 
ska zamiast kwiatów na trumnę Ś. p. czu: 

10 K; W. lIfrbaniccy zamiast kwiatów na trumnę 
Rzymkowskiego 10 K: Karol kKadwański 2 K. 


Wiktorowie Redykowie 


4. p. Jana 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Wieczór trzech króli“, występ Solskiego. 
Środa: „Złoty wiek rycerstwa“ (ceny. popularne). 
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Kwesta wielkanocna. 
W kościele SS. Służebnic Serca Jezusowego. 
Garncarska 26. 


Wielki Piąrek: Od godz. 8—9. Janina Breye- 
rowa, Zygmuntowi hr. Małachowska; 9.—-10. Witoldowa 
Rubczyńska, Aniela. Korzeniowska; 10.-—11. Witoldowa 
Piotrowska, Aleksandra Mączkowa; 11—12. Zygmuntowa 
Michałowska, M. Truskolaska: 12-—1. Laura Garapich, Sta- 
nisławowa Kalinkowa; 1.—2. Antoniowa hr. Wodzicka, hr. 
Ponińska; 2.—8. Paulina hr. Ledóchowska, Irena Młode- 
cka; 3,-—4. Marya Garapich, J. Muczkowska; 4—5. Stefa- 
nia hr. Rozwadowyka, Stanisłtwa Matusińska, 5.—6. Róża 
hr. Łuhieńska, Zotin Starowiejska; 6,7. Marya Sokołow- 
ska z córką; 7.—8, Adamowa Chmielowa, Walerowa Ko- 
wenicka. 

Wielka Sobota: Od godz. 8.—9. Adamowa 
thmielowa, Walerowa Kowenieka; 9.--10. Witoldowa Rub- 
czyńska, Witoldowa Piotrowska; 10.—11. Kazimierzowa 
Morawska, Kasylda Florkiewicz; 11. 12. Marya Garapich, 
Stanisławowa Kalinkowa: 12.—1, Zygmuntowa Michalow- 
ska, Marya Dunujewsku:; 1.. 2. Aleksandra Mączkowa, Lu- 
dwika Kernowa; 2. -3. Paulina hr. Ledóchowska, Natalia 
Górska; 3.---4. Maurya Kożmianówna, J. Muezkowska; 4. —5. 
Celina Skrzyńska, Róża hr. Lubieńska; 5. -6. Janina Breye- 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, = 
ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d, 


POSZUKIWANIE, UCHWYCENIE ŹRODEŁ. WIERCENIE STUDZIEN. 
Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienki i t. d. 


CENTRALNE OGRZEWANIE == 


wszelkich systemów i WENTYLACYE. — Łaźnie, — Mechaniczne pralnie i susznie i t. d. 


„GŁOS NARODU" z dnia 18. kwietnia 1916 roku 


rowa, Zygmuntowa hr. Małachowska. — O godzinie 6-tej 
rezitrekcva. 


W kościele 00. Reformatów. 

Wieiki Piątek: Od godz. 8.—9. Zofia Mączyń- 
ska, 0-—10. Sewerynowa Ryszkowska z. córkami, 10.--11. 
Józefowa Rudzka, 11.—12. Bronisława Gorczyńska, 12.—-1. 
Wanda Syroezyńska, 1.—2. Marya Krzyżanowska, 2.--3. 
Wlodzimiera Szołayska, 9.--4. Sabina Rudzka, 4.— 5. He- 
lena hr. Morstinówna, 5.—6. Marva Szanior i Helena Bo- 
suszówna, 6.7. Wladysiawowa Gubarzewska, 7.--8. Ma- 
iya Meaka. 

Wielka Sobota: Od godz. 8.-—9. Zofia Mączyń- 
ska, 9.—10. Helena hr. Morstinówna, 10.—11. Bronisława 
Gorezyńska, 11.—12. Józefowa Rudzka, 12.—1. Wanda 
Svroczyńska, 1.—2. Włodzimiera Szołayska, 2.—3. Broni- 
sława Wohlleberowa, 3.--4. Sabina Rudzka, 4.—5. Włady- 
słrtwowa QGubarzewska, 5.—6. Marya Szanior i Helena 
Boguszówna, 6.—7. Zygmuntowa Wałaszkowa. 


"a WRAZ, 
Z sali koncertowej. 


Dwa koncerty Egona Petri. 


_._ Pięknym wyrazem muzykalnych potrzeh naszej pu- 
bliczności była konieczność urządzenia zamiast jednego 
koncertu świetnego pianisty — dwóch. Pierwszy po- 
święcony był wyłącznie dziełom Jana Sebastyana Ba- 
cha. Dla grzesznych naszych upodobań muzycznych, 
dla sere lgnących zbyt silnie do wrażeń dźwiękowych 
pełnych zmysłowości, potrzebnym jest taki dzień reko- 
lekeyi muzycznych, takie złotouste kazanie, próba ideal- 
nej rozkoszy słuchowej, oczyszczającej miłość muzyki 
jakims gdyby świętocecyliańskim przykładem. Kazno- 
dzieją był Petri — nauką Bach. Słuchano jej w podnie- 
sienm prawdziwem, idąc za tokiem tych mełodyj, które 
jakby wyrastały w religijnem sercu Bacha z modlite- 
wnych zachwytów rzuconego ziarna, lub wprost w ko- 
ścielnym obrządku mialy swój początek. Wśród tej mu- 
zycznej egzegezy kościelnych natchnień Bacha nie bra- 
kło także „Światowych jego kompozycyj. Wdzięczny 
koncert włoski (F-dur 4 „Klavieriibung*) i Toccata. 
c-dur z wesołą fugą zwróciły myśli ku rzeczom ludzkim, 
jasnym i pogodnym. 

a, w drugim koncexcje (niedziela 16. bm.) pierwsze 
ilościowe miejsce w programie i z powodu kiłku doda- 
tków zajął Liszt — uwausstyptor i komvozytor. W po- 
tężnym jego geniuszu reprodukcyjno-muzycznym dzieli - 
ły się promienie cudzych pomysłów jako w pryzmacie 
1 po załamaniu się wychodziły w tęczowych barwach 
transkrypeyj i fantazyj. Do jakiegokolwiek rodzaju za- 
klasyfikuje się te przeróbki Liszta nie zmieni to faktu, 
że słuchanie ich sprawia wysokie zadowolenie, jak ro- 
jenia w sterach abstraktu o rzeczach realnych. Para- 
fraza na temat „Figara“ Mozarta jest zaiste sn e m o tej 
muzyce cudownej. Zjawiskowo gra ją Petri! Jak 
w mgłach toną tu tematy Mozarta, stają się jakby astral- 
ną i przenikliwą — jeśli i dźwięki takiemu udoskonale- 
niu mogą podpaść — muzyką. Przez barwność gry Pe- 
tri'ego, którą można nazwać brzmieniem w kolo- 
rach, w utworach takich jak „Les jeux d'eaux a la 
Villa d'Este“ inspiracya kompozytora przejawia się bez 
reszty prawdziwie. 

, Cesara Francka: „Preludyum, chorał i fuga“ 
należą do tego rodzaju muzyki, która. nie ma waruńków 
dora źnego porwania słuchacza ku sobie. Blizki stosunek 
z nią može nastąpić po dłuższem rozmiłowaniu się 
w sztuce Francka, przypominającą Vincent d* ndy'emu 
„dzieła. malarzy sieneńskich i umbryjskich z pierwszej 
epoki, o jasnej prawdziwości i pogodnej jasności, ale 
jasności czysto duchowej, wykluczającej wszelkie do- 
tknięcie barwy gwsdtownej...  „Mistyczna czystość” 
kompozycyi Francka jest klasycznym kontrastem cha- 
rakteru et u d Charles Henri Valentin Alkana 
(1818—1888), które już Schumann odsądził od wszela- 
kiej wartości artystycznej. Eindy Alkana uderzają nas 
zarówno płytkością pomysłów, jak  reminiscencyami 
z etu d Chopina, bezjakichnie byłyby pewnie powstały, 
mają w sobie jednak zaczyn neofrancuskiego impressyo- 
nizmu muzycznego i prorokują egzotyzm w muzyce et- 
ropejskiej (etuda na białych klawiszach). Schumann 
odrzucił z pogardą, co wohec znanego jego entuzyazmu 
dla Chopina, niejednemu wydałoby słusznym wyrokiem. 
Krytyka jego byla atoli pomyłką czlowieka, który wy- 
chowany w tradycyi niemieckiego formalizmu muzy- 
cznego, amorfię i brak wartości zarzucał dziełom — mo- 
że nic głębokim -— opartym na innej estetyki podsta- 
watch. 

Petri zaryzykował zagranie etuda Alkana w Krako- 
wie, gdyż jest artystą, którego stosunek do publiczności 
nie idzie po linii najmniejszego oporu. Muzyka ta, naj- 
bardziej wirtuozyjnego rodzaju, jaki istnieje, wyszła 
4 pod wszechmocnych technicznie palców jego interesi- 
Jaco jak wszystko, cokolwiękhby Petri zagrał. 

Podobnie jak miano znakomitego Bachisty na pierw 
szy koncercie w Krakowie, tak na trzecim sonatą op. 
Lit Beethovena zdobyl Petri tytuł wspanialego interpre- 
tatora. Beethovena. Dalsza rewelaeye tego przebogatego 
talentu pianisty sprawią nam niezawodnie tyle przyje- 
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mności, ile dotychczasowe występy Petriego w naszem 
mieście. Z gościny Petri'ego w Krakowie serdecznie za- 
wsze będziemy się cieszyli. 

Zdzisław Jachimecki. 

| mtz ccc ccc 
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4 Dr Kazimierz Bereżyński. 

Śmierć przerwała znowu jedno młode życie, nbył ezto- 
wiek, który rokował społeczeństwu wielkie nadzieje. Poto 
mek starej, szlacheekiej rodziny kresowej. odziedziczył pu 
przodkach, którzy, jak często wspominał, walezyłi „z kró- 
lewiętami po stronie króla”, silny charakter, nieskazitelny. 
przekonania niezłomne i swą skłonność do mierzenia sił na 
zamiary, która go nieopuszczała do końca. Mimo możności 
oparcia się o rodzinę, szedł sam przez życie, z trudem zdo- 
bywając środki materyalne. Złożył w Uniws Jagiell. na 2 
lata przed wybuchem wojny doktorat filozofii i na krótko 
zakosztowawszy doli nauczycielskiej, jął się pracy litera- 
ckiej. Znane były szeroko swego czasu w Krakowie jego 
satyryczno-polityczne uiwory, mniej jest soli znanem, a 
był redaktorem literacko-artystycznego pisma p. t. skya- 
wan“, gdzie zamieścił niezwykle oryginalną pracę o Cypry- 
anie Norwidzie, traktując o filozofii tego myślicieła-poety. 
Niedługo- wybuchła wojna. Ś. p. Kazimierz Bereżyński. 
podówczas współpracownik naszego pisma. wraz z kilku in- 
nymi członkami redakcyi wstąpił w szeregi Legionów. Po- 
mimo, że jako chorego komisva poborowa go nie przyję- 
ła — zdołał jednak dostać się do szeregów. Niestety nie 
długo w nich pozostał. Skutkiem choroby piersiowej, prze- 
niesiony do szpitała, zjawił się po podleczeniu w Krakowie, 
gdzie wstąpił do redakcyi „III. Tygodnika Polskiego“ i pi- 
smo to po usiąpieniu Lucyana Rydla prowadził z zapa- 
łem i wielkiem oddaniem. Po upadku pisma Dr Bereżyński 
wstąpił do Centr. Biura Wydawnictw N. K. N. Piersiowa 
choroba wszakże niebawem powaliła go na łoże, z którego 
już nie powstał. —- Cześć Jego pamięci! 


Wiadomości literackie. 


„Przewodnik pożarajczyć, wychodzący we Lwowie. 
w zeszycie 2. za marzec> kwiecień, zawiera obszerne wspo- 
mnienic pośmiertn: o Drze Alfredzie Zgórskim; Sprawy 
związku krajowego; Pożarnietwo i ratownictwo: Pożammi- 
ctwo w czasie wojennym; Obywatele Lwowa w wojnie 
światowej; Kronika pożarów: Rozmaitości. 


Wiadomości gospodarcze. 


Z targu na bydło. W ubiegłym tygodniu ða $ do 14. 
b. m. sprowadzono buhai 169, wołów 47, krów 129, A, 
wek 87 — razem bydla rogatego 432, cieląt 792, owiec i kóz 
7, nierogacizny 630. Płacono za 100 kilogramów żywej wa- 
gi: ża 26 sztuk wołów drugiej jakości od 378 do 400 K, 
przeważnie po 318 K; za 21 sztuk wołów trzeciej jakości 
od 330 do 360 K, przeważnie po 330 K; zu 54 sztuk buhai 
drugiej jakości ód 304 do 370 K, przeważnie po 300 K; za 
80 sztuk buhai trzeciej jakości od 258 do 300 K, przeważnie 
po 256 K; za 47 sztuk krów drugiej jakości od 3800 do 348 
K, przeważnie po 320 K; za 54 sztuk krów drugiej jakości 
od 252 do 296 K, przeważnie po 252 K; za 16 sztuk jałó- 
wek drugiej jakości od 820 do 844 K, przeważnie po 320 
K; za 42 sztuki jałówek trzeciej jakości od 250 do 310 K, 
przeważnie po 250 K; za 73 sztuk bydła ehudego bez wzglę- 
du na rodzaj i wiek od 187 do 248 K, przeważnie po 200 
K; za cielęta od 196 do 312 K, przeważnie po 240 K; za 
nierogaciznę na bitą wagę od 500 do 600 K, przeważnie 
po 560 K. 

W ubiegłym tygodniu doprowadzono mniej 58 sztuk 
bydla i 41 cieląt, natomiast więcej 3U sztuk nierogacizny. 
Sprowadzone na targ zwierzęta pochodziły z powiatów za- 
chodniej części krajn. W porównaniu z cenami z poprzed- 
niego tygodnia, były tańsze tylko woły trzeciej jakości o 
10 koron i buhaje trzeciej jakości o 12 koron na 100 kilogra- 
mów żywej wagi, inne gatunki bydła rogatego utrzymały 
się w cenić z poprzedniego tygodnia. Natomiast podrożały 
cielęta o 10 koron uw 100 kilogrunów żywej wagi i niero- 
gacizna o 10 koron na 100 kilogramów bitej wagi. Jako 
niesprzedane odprowadzono z targowicy 19 sztuk bydła, 
przeważnie hodowlanego, 5 cieląt i 17 sztuk nierogacizny. 

Spis zapąsów materyałów tkackich. „Wiener Ztg.* 
ogłasza rozporządzenie ministeryalne w sprawie spisu za- 
pasów wełnianych i półwełnianych materyałów tkackich 
i pończoszkowych, towarów z tych materyałów konfekcyo- 
nowanych, towarów pończoszkowych i kołder. Dalej nastę- 
puje ogłoszenie rozporządzenia w sprawie czasowego znie- 
sienia cła na chmiel. 

Nowe ceny maksymalne na Węgrzech. Budapeszteński 
crgan rządowy ogłasza rozporządzenie nowych cen maksy- 
malnych dla kukurudzy, fasoli, grochu i soczewicy ze zbio- 
rów roku 1916, a mianowicie: kukurudza w sierpniu i wrze- 
śniu b. r. K. 22.50 i stopniowo dochodzi do K. 28.90, 
w maju 1917, względnie za ziarnistą K. 30 do K. 84. 
W tym samym czasie cinquantyna K. 24.75 do K. 31.45, 
ziarnista K. 33 do K. 37. Fasola K. 56. Groch i socze- 
wica K. 66. — Ceny za 100 kigr. — Ceny maksymalne 
nie odnoszą się do towarów importowanych z zagranicy 


lub pochodzących ze zbiorow dawniejszych. 
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Prawica dumy za pokojem? 


Sotia. (Tel. pryw.) Pisma bułgarskie donoszą, iż 
150 członków prawicy rosyjskiej Dumy wniosło do rzą- 


„DŁOS NARGI z dnia IS kwietnia 1916 roku 


Nre IOS. 


Podróż greckiego następcy tronu do Berlina. 
Zucych. (Tel. pryw.) W podróży do Berlina, przy- 


był grecki następca tronu do Zurychu, 


du petycyę, która kończy się następującym ustępem: 


„Zastanawialiśmy się długo nad 


życzepie Niemiec, jednak nie odrzucamy możliwości 
przyjaznego porozumienia się, skoro ono 
akaże się koniecznem. Zdajemy sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa, jakie z powodu ekonomicznego położenia 
comz bardziej uprawia. się. Jeśli nie ma nadziei pa praw- 
Aopadobne lab pewne zwycięstwo, wówczag jest obo- 
wiazkiem mężów stanu nie wystawiać cierpliwości ludu 
na dalszą ciężką próbę. 


kz 


Nowa rosyjska oientywa? 
dionin: 112) wyw. Jak „Kwzczedtanę* donosi, 


O TARRE 1. del ot egunaje wiadomość, iż Rosywmie Oy- 
W Pzygawwakia dp nowej ałenzywy, Kktóva nastąpi 
watas gdy odwilż -przerninie. 

Obecny ozas wyzyskują Rasyanie egrannie ipten- 
KWR, sprowadzając nawe wojska, aunicyę i MALE- 
ryał wojenny, hy ze zmianą pogody neocząć ofen- 
TING: 


Pod Verdun. 

Bepmo. (Tel. pryw.) Paryski kerespondeat włoskie- 
go „Secoła* donosi swemu dziennikowi o połażeniu pod 
Verdun: Trzeba powiedzieć. że wałki, które ekreśła się 
naegół jako „bitwę pod Verdun* w rzeczywistości nie 
są miczem innem, jak tylko szeregiem «wymuszo- 
nych przez Niemców, odosobnienych wałk, które mają 
jedgoie wa celu odebrać nieprzyjącielowi wzaekcą wo- 
żliwość inicyątywy. Jest to więc ta sama taktyka, którą 
na wszystkieh innych punktach frentu europejskiego 
stosują Niemcy na wielka skalę. Tak też nalęży osądzać 
ostątnie wydarzenia pod Verdun. Użyte obęcnie między 
Avogourt a Cumieres przez Niemców wojska 
są znacznie liczniejsze niż przed dwoma miesiącami 
między BrąbantaOrne s. Po szeregu mniej lub wie- 
cej gwałtownych wyzilsów powiórzyji obęcnie Niemcy 
swą próbę. Musieliby oni jednak, aby wziąć Verdun. 
zdobyć stę na wielki wysiłek, wszelako sam fakt zmiu- 
szenia Francuzów do wyvojania się, nie pociasnie zá 
sobą: tefBych  rozpaczliech skutków, gałyż Praneuzi 
pó wycofaniu sis ma ar 5 tuie, mogliby jeszcze Nien- 
com Siawić gwałiowny opor _ © 
4 iaa haina 

Hepewa. (Tel. pryw.) Osębliwą niedpiełną niespo- 
dziankę zgetowała wadncuskiej publiezneści nota Hia- 
vasa z dn. 16 b. m. Według niej francuskie kierowani- 
etwo amii uważa od teszz za główna pozycyę, linię 
biegnącą przez następujące punkty: as Hesse. 
Esnes wyżyna 304, lasBourrus, fort Marre, 
Wszystkie stanowiska francuskie na północ od tej li- 


x 


nii, wyjąwszy wyżyny 304, uważane są za przedpola | 


wyanienionej linii obronnej. Wbrew przedstawieniom 
sprawozdań z niemieckiej głównej kwatery, które przy- 
pisują gen. Petain zamiary olenzywne, mapewnia 
noża Havasa z naciskien. że gen. Petain nie du się zinu- 
Bić do ataków dopóty, dopóki nie będzie je uważał ma 
wskazane. AT NR 


. 


Doniesienie Jośńre'a. * 

Wiedeń. (Tel. pr.) Komunikat francuski z dn. 15. 
b. m. z, fi wieczorem: W Argonaeh osłereliwa- 
liśmy äragi w okolicy Montfaucon, na. których odby- 
wały się przesunięcia wojsk. Na zachód od Mazy 
w lesie € a u1ettesi w obszarze Esnes. Na wseh ód 
ogtrzęlfiwał przeciwnik gwałtownie nasze stanowiska 
oł Mozy obustrenya działalność artyleryi w odeinku 
Rpouavnont, i pa południowy zachód od lasu Haudre- 
moni. W Woevre upłynął dzień stosunkowo spo- 
kojnie. 

Wiedęń. (B. kor.) Komunikat francuski z dnia 16. 
kwietnia, godz. $ popołudmiu. W ciągu mocy trwała 
w dalszym ciągu waka artyleryi ma lewym bszęgu 
Mozy w odcinku Avacourt—las Caurette. 
Na prawym brzegu Mozy wykonaliśmy wezeraj wie- 
czór żywy atak na niemieckie stanowiska na południe 
od Douaumont. Przedsięwzięcie powiodło się w zu- 
pełności, pozwalając nam obsadzić kitka nieprzyjaciel- 
rkich okopów i wziąć 200 jeńców, w tem 2 ełieerów. 
Na równinie Woevre ostreeliwali Niemcy z przeswa- 
mi naszą pierwszą linie. Na reszcie fronta poza zwykłym 
ogniem działowym nie zaszło nic istotnego. 

Komunikat zdnia 46. kwietnia 11 godz. 
w nocy. Na lewym brzegu Mozy nieprzyjaciel ostrze- 
liwa gwałtownie nasze stanowiska koło lasu pod A v o- 
court ina wyżynie 304. 

Na prawym brzegu M 6 z y dziąłalność obu artyłeryi 
w okolicy Bouaumont, w Woevre i w qdciąkach Mou - 
hinville, Haudiemoat i Epargee. 


Zapowiedź przemocy. 


bugang. (Tel. pryw.) „Corriere della Sera“ donosi 
a Aten: Należy się liczyć z faktem, iż czwórporozumie- 
nie przemocą opanuje linię Patras-Larissa— 
Ateny. aby w ten sposób owładnąć sytuacyą i rząd 
greski zmusić do dymisyi. 


celowością obecnej 
wojny i nie możemy powiedzieć, iżby lud 
Życzyłsobie dnlszegoprowadzeniawoj- 
ny. Nie jesteśmy znużeni. jednak poprzedniego entu- 
zyazmu już niema. Dalecy jesteśmy od tęgo, by spełnić 


Opróżnienie wackodniej Macedonii? 


Ateny. (Tel. pivw.) „Nea Helłos* donosi z Salo- 
nik, iż wojska greckie otrzymały polecenie wycofania 
się ze wsekodniej Macedonii. 


Komunikat francuski z Bałkanu. 

Wiedeń. (B. kor.) Od dn. 1 do 15 b. m. pie wyda- 
rzyło sięena granicy greckiej nie ważniejszego, jedynie 
obustronna działslność artyleryi i patroli wywiadow- 
czych była dość znaczna. Na skutek tego rozwinęła 
się kilka małych starć koło Pataros, Sadgkeli, Reseli 
i na południowy wschód gd Dojranu, gdzie odparty 
został siny niemiecki oddział wywiadowczy. 

„„sgbButa 5,0717 bin, rzucły nieprzyjacielskie lataw- 
se twrzby na Karasowh i Serge, bez zrządzenia, szkód. 
W nocy na 15 b. m. obrzueiła jedia. z naszych eskader 
lotniczyęh gideuuockie urządzania wajskowe w GiW- 
gheli bombami. Dnia 13 b. m. eskadra nasza złożona 
z 25 aparatów rzueiła pociski na nieprzyjacielski obóz 
i baterye koło Poqggoricy. 

Gsebliwa cenzura, 

Saloniki. (b. kor.) Generał Sarrail po uprze- 
dniem zawiadomieniu prefekta miasta kazałobsadzić 
redakcyę dziennika „Nea Halicea", ponieważ dzienuik 
ten mimo przestróg zamieszczał wiadomości o woj- 
skach francuskich, których ogłaszanie było sprzeczne 
z interesem armii francuskiej, 


fprawęsdwnim niegrryjecietskich -ztałiw. 
Włochy 


Wiedeń. 'B. kor.) Komunikat włoski z dnia 14. 
kwietnia. W odeinku Adamello zaatakowały dnia 
11. bm. nasze oddziały mimo gwałtownej burzy stąnowi- 
aka, nieprzyjącielskie na. grzebieniu skąmym Lobbia 
Alta i Dosson di Genqva, które się wznoszą na 
lodoweach na wysokości 3300 m. Wieczorem dnia 12. 
bm. stanowiska te zostały w zupełności zajęte i umo- 
«nione. Wzięlismy 81 jeńców, w tem jednego oficera 
i jeden karakin maszynowy. 

~ Zwykła daiełaliiość 4.-yt6ryT W Tren tino, wKa- 
rymtyi redolinie gone, teii. 
; kotlinie F lic zu punewił nieprzyjaciel w nocy 
Hua i3. bnr atak-na nasze stangwiska koło Rawnilae, 
został jadąak odrzucony. Na Mizlim Vrehu (Krn) roz- 
poczęły wczoraj rano przez nieprzyjacięla atąk trwał 
ze znienńem szczęściem przez cały dzień. Ostatecznie 
wieczór adparliśmy nieprzyjaciela z wydzieranych sobie 
nawzajem rowów. Na wyżynach na północny zachód 
od Gorycyi i na wyżynie Krasu panował względny spo- 
kój. 


| Niamiecko-rumuński układ. 


w 


| Bukareszt. (B. kor.) Oficyalny „Vittel“ ogłasxa 
następującą treść układu gospodarczego między pań- 
stwami centralnemi a Rumunią. 

Celem usunięcia trudności, jakie z powodu wojny 
wyłoniły się w stosunkąch gospodarczych między Niem- 
cami a Rwnunią, zawarty został między obu państwa- 
mi układ, według którego oba wspompiąsie państwa 
zezwłają w granicach możliwości na wywóz tych to- 
warów, których nie potrzebują i ułatwiają sobie wza- 
jemnie przewóz towarów. Kompensacye zostały znie- 
sione. 

Szczegóły układu są następujące: Centralna: ru- 
muńska komisya wywezowa urządza w Berlinie aso- 
bne biwo, które pracuje wspólnie z niem. Central. Tow. 
ząkupowem. To ostatnie zaś towarzystwo urządza swe 
biuro w Bukareszcie, gdzie pozostaje w kontakcie z ko- 
misyą rumuńską. 

Manipulacya wywozowa polega na tem, iż kupcy 
kupują towary wprost u dostawców, a następnie zwra- 
cają się do wspomnianych wyżej instytucyj, o uzyska- 
nie zezwolenia na wywóz. Obie instytucye komunikują 
sobie wzajemnie wykazy towarów, które mogą być 
wywiezione. à 

Celen ułatwienia wywozu zaprowadzony zostanie 
od dn. 1 maja między Niemcami i Rumunią w porozu- 
mieniu z kolejami austyackiemi i węgiergkiemi osobny: 
ruch kolejowy. Wysyłanie i rozdział towarów tudzież 
załatwianie formalności cłowych, jest rzeczą obu wspo- 
mnianych. instytucyj. 

Materyał wojenny nie jest przedmiotem niniejsze- 
go układu. £ 

Na naradzie, jaka się odbyła między przedstawi- 
cielami rumuńskich i niemieckich zarządów kolejowych, 
postanowiono, iż codziennie przybywać będzie do Ru- 
munii przez Predeal 35—40 wagonów kolejowych z nie- 
mieckimi towarami, które to wągony odejdą z powrotem 

naładowane towarami rumuńskimi, wyjąwszy zboże. 
"Towary niemieckie przeznaczone do Rumunii będą kon- 
| centrowane w Raciborzu, Pirnie i Regensburgu. 
| 


Rozłam w strannietwie Filipescu. 

| Bukareszt. (Tel. pryw.) „Steagul* donosi: Dwu- 
| dziestu trzech członków stronnictwa, którego głową 
jest Filipescu, zgłosiło swe wystąpienie z jego gru- 
py i zwróciło się do Marghilomana, przeciwnika 
entente, z prośbą o przyjęcie ich do jego stronnictwa. 


| (Jak wiadomo, przed kilku miesiącami dokonał 
się rozłam w stronnietwie Marghilomana, zwolennika 
neutralności, przyczem znaczna część członków utwo- 
tzyła pod wodzą Filipescu osobną grupę, sprzyjającą 
entencie. Przyp. Red.). 


Niemey a Ameryka. 


‘Wieda. (Tel. pryw.) W tutejszych kołach dyo- 
matycunych wmaża się Wiadomaść, jakoby Wilson za- 
i w sprawie łodzi podwodnych -wystosować do 
Niemiec uitamatum lub jakąkolwiek terminową no- 
wę, za dieprąwdopodobną. Przypuszcza się natomiast, iż 
vkąd amorykański na estaknią Note odpowie i przyłto- 
SzywWscy szem Puktów sporych, zażąda wyjaśnienia. 
b Hage. (Tel. pryw.) Loadyński „Times“ donesi. 
ię w emabaieh dniach zmieniła cię w stosunku do Nie- 
miec opinia nawet Stanów Zachodnich i że tamtejsza 
prasa stawia pytanie, czy nienależałoby zamiast słów 
odpowiedzieć czynami. 


Podatek ed zysków wojennych. 


Wieśdeń. Tel. pryw.) Jutro pojawi się w „Wiener 
Zeitung” cesarskie rozporządzenie wprowadzające w 
Życie podatek, eu zysków arojeqnyeh. Pedatak ten wy- 
nosi: u osóbyrywatnych ed każdych zaezętych 
Re A dk K dodatkowego zysku (des Mehxein- 
commeng) 5%; od dalszych zaczętych lub pełnych 
10.000 K 10%: ud Sry e od dalszych 


20MK) K 20%; od dalszych 20.880 25% ; ed dalszych 


20.000 30%; od dalszych 20.800 K 35%; od dalszych 
20.000 K 407%; od zysku powyżej 560.000 K 45%. 


Podatek od zysków tówazystw krajowych 
przedstawia się w następujący sposób: Za tę ezęść o- 
datkowezo zysku, która nie przekracza 5% kapitąlu za- 
kładowego 10%: za zysk od 5 do 10% kapitału zakła- 
dowego 15%; za każde następne zaczęte lub-póhie 5% 
zysku podatek 5% aż do najwyższego wymiaru 35%. 

Podatek towarzystw zagranicznych wymes: przy 
dochodach do 280.000 K 20%; do 400.000 K 25%; do 
100.000 K 30%; dn miliga K 35%; ponad milion 40%. 


Wiadomości telegraficzne 


(„Głosu Narqdu* z dnia 13. kwietnia t916.) 


Tyfus plamisty. 

Wiedeń. (B. kor.) Uraądowo donoszą: (ił 2. do 8. 
kwietnia stwierdzono w Galicyi 419 wypadków tyfusu 
plamistego w 27 powiatach (75 gminach). na Bukowi- 
nie 12 wypadków w 3 powiatach (3 gminach) wszyst- 


kie wśród ludności miejscowej, zaś w innych koronnych 


krajach 146 wypadków, wszystkie wśród ludności przy- 
hyłej z Gaieyi i wśród: jeńców wojennych. z wyjątkie: 
iaeduągo wypadku w Balmacyi u tamtejszego mies 
kańaa. W ©hoceniu zachorował lekarz w obozie ludno- 
ści galicyjskiej, 

Komunikat iawogki. 

Kowetantynopoj. (B. kor.) Aj. tel. Mini. Z „głównej 
kwatery donoszą: Front Iraku: Położenie nięzrgjenio- 
ne. Front kaukazki: W oadciaku dalisy Czoruch 
i na lewem skrzydle miejscowe wałki. Zresztą położenie 
nieziniępione. i 


Giendos“ 
2) g . 


Łosdym. (B. kor.) Norweski parowiec „Giondon“* 
został przez strzały armatnie zatopieny. 


„Nr. 24“. 
Paryż. (B. kor.) „Temps“ donosi, że barka rybacka 
„Nr. 34* m Trouville została zatopiona przez niemiecką 
łódź podwodną strzałami amouttniomi. 


w każdej ilości, M. ganku kupuję loco pole. Oferty 
e 


pisemne z podaniem nego miejsca, pdaia «ię kartęśle 


anajdują, adległości do najkłiianej stacyi nadawczej, ©: 
ae asia ceny za 100 klgr. wagi należy a. € 


Leon Sobinagel — Lwów, ul Micidewicza 26. 


uj 
Dr KAZIMIERZ BEREŻYŃSKI: 
terat, 


przeżywszy lat 28. sasnął w Peau dnia. 
17-go b. m. w Krakowie. 


E 


Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo- - 
czynku odbędzie się jutro we środę 0 godz. 5-tej 
popołudniu z domu przedpogrzebowego na emen- ` 
tarzu krakowskim. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli udział w moim żalu po 
stracie $. p. męża, składam serdeczae podziękowanie. 
i Marya Rzymkowska. 


LAB | By 


BANK PRZEMYSŁOWY OLA KRÓ.. GALIGYI I LUBONERM | 
Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KARKOWSKIEM. | 


Zakład Centralny we Lwowie ul, Trzeciego Maja 9. 

FILIE: w Krakowie, Rynek gł. róg ul. Szewskiej i w Drohobyczu: 

KKSPOZYTURY: w Wiedniu i Borysławiu jako oficyalne 
miejsce subskrypcyjne przyjmuje 


Zgłoszenia subskrypcyjre na 


V. austryacką pożyczkę Wojenną 


(w formie 5*/,%0 40-letniej renty i 5!/4%0 7-letnich państw. bonów 
kasowych) 


"a oryginalnych warunkach prospektu. Udźiela najdokladniejszych 
irformacyi i dotyczący: |, wskazówek oraz wysyła na Żądanie prospekty ' 


i formularze zgloszenia. E: 


35) 


PT 
| BRACIA BORGER | 
4 RZE. Rx j 
j wł-Ściciele winnicy Sarosp tak 
| polecają pa świeta. winn mszalie po 160 Kor, Hegeulskie od 180 Kar. 
Ą Szamorednery siare ud 260 Kor, Tokaj-ke od Góu bor począwszy 
i i czerwote kurocyjne to 2 Kor. liter EM 


ZARZĄD DÓBR ŻMIGRÓD 
POSZUKUJE KONTROLORA" ŁASOWEGO : 
| 


głoszenia tylko pisemne wraz z odpisem świadectw proszę wnosić 
ZARZĄDU DÓBR FOCZTA ŻMIGROD. 


pod adresem: 521 


Krakowskie Towarzystwa Zaliczkowe Urządników 
Jana L. 14. 


we własnym domu przy ulicy św. 


przyjmuje 


wkładki na oszczędność 


i oprecenfowuje ge 57, 6d sta : 


od dnia złożenia. Podatek rentowy opłaca z własnych fun- 
dtszów Godziny urzędowe dla stron od 4—6 popoł, 470 
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m~ 
r 
* 


e Znam wz 
1 e 


NSZZSRUGRZENZRZRESNZEAAZZA 


„PRZEŁOM“ 


KRAJOWA FABRYKA PARASOLI | PARAS OLEK 


Wybór tanich parasoli i parasolek. 
Wszelkie naprawy tanio i trwale. 


Sprzedaż ulica Michałowskiego I. 14, Il pietro, 
i w magazynie firmy Ostaszewski Mayer, Rynek. 


SZRZZZRZSZERERZKARKZKKA 


532 


NZRZRZZOBRAZAE 


Czeskie Towarzystwo ziemian 


DLA KUPNA I SPRZEDAŻY 


YDŁ 


w Pradze li. Waclavske nam. |. 64 „Parlament“, 


poleca : 


Kolekcye bydła dla chowu z gwarancyą czystej rasy. 


młode bydło rozpłodowe, cielne i dojne krowy, jak 
rownież woły pociągowe. 


FCG 


TEM teg TEETE 


—————.L|_„L0 


Kupna majętności 


przeważnie leśnej o obszarze kilkutysięcy morgów oraz folwarku 


rolnego o obszarze 


300 morgow poszukuje Rada Rolna 


Spółka 


z ogr. odp. — Pośrednictwo wykluczone. — Zgłoszenia pod adresem 


Sekretaryat Rady Rolnej w Mikulicach p. Kańczuga. 


509 


„GŁOS NARODU" | a „w. i ii T ix kwietnia 1918 roku. 


WLLA 


z kawałkiem pola w ś icznej zdrowej okolicy górskiej 
w Rabie Wyżrej t.ż obok stacyi kolejowej, 6 km. 
od Rabki, dobra sposo' nosé dla letników, niedrogo 
do sprzedania. Wiadomosć na miejscu u Ro:alii Maj- 
chrak w Rabe Wyżnej, stacya k lejowa. 
n 576 


DATAE oaei DAE a aa aiii uina MEC 


KRAJOWA KERAMIGZNA 


STACYA DOŚWIADCZALNA 
== WE LWOWIE UL. DOMSA L. 2, = 


GLINY | PIASKI 


| czy one są przydatne do wyrółka centet, det 


-H chewsk. rurer irenowzóh, peoga kKutłowysie 


iaa iwkyeh wyrohów r gy. 
Na żądanie 


wysyła Starya Neramiczna 0-z- 


płatn e dotyczącą insti 'ukcyę i kwestyczaryusz 


względnie adjunsta gospoda :rczezo potrzeba zaraz. Wy- 


magana niższa lub śr rednia szkola rolnicza. Zgłoszenia 
wras z Odparmi ŚWiedartw przvimuje Zarzii Dóbr 
NA, Sanzuszsów w liumniszach p. Wer -ów, 
ibà 
gar AIr Tyr O „za 


iłójrewsze pisma z modami. 


na sezon wiosenny Favorit z przesyłką 1'29 Kor.. 

Dite z przesyłzą 320 Ker, Wiener Mode Album 

3:20 Kar, Schoene Wienerin —%0 wysyła po 
nad-słaniu nulezytości lub za zaliczką 


Księgarnia D, E. Friedlelna — Kraków. Rynek 17, 


Pfzyjmyje się również prenumerałę ra inne piam% 
z modami. 57 


W całej Austryi 


| | Spółka kredytowa i handlowa 


~ 


znany jest Karmiów z największych tabryk | 


tkackich. Dlatego też zamawianie mtateryałówe | 


dla Panów, Pań i Wojskowych, a także 
płócien śląskich jest dla każdego wiekę 


i 


oszczędnością. — W tym celu prosimy zażą- : 


dąć bezpłatnej wysyłki probek. Zwyczajnie 
przesyłamy próbki bardzo tanich resztek. 

wysyłkowy dom sukna 
FRANC SCHMIDTA 


KARNIÓW, ał4 Śląsk Austr. 


557 


Zdolny administrator © 


rutynowany gospodurz, w starszym wieku; 
obeznany z przemysłem i handlem rol- 
nym, wolny od wojska, poszukuje posady 
na wsi Zgłoszenia listowne do Admini- 

stracyi pod literami M. K. 120. 567 


"WEZYR 2 SC SACZ HI CO 


(KRAKÓW, RYNEK 23) 
oiwarty został 533 


SKŁAD NUT 


zaopatrzony 
w wydawnictwa warszawskie, Uni- 
versal Edilion, Petersa, Litolfa iinne 
tanie wydania. Przyjmuje zajmówie- 
nia i uskuiecznia w najkrótszym 
czasie. Ekspedycya na prowincję 
bez i za pobraniem pocztowy m. 


PRZY KSIĘGARNI z | 
6. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


zostanie otwarty 20 kwietnia Pen- 

W Ra bce syonat leczniczy dla dzieci i mło- 
dzierzy. Zarząd Pensyonatu zapewnia troskliwą opiekę, 
staranne przeprowadzenie leczenia, odżywianie zdro- 
we, obfite. Kuchnia mięsna, tylko na żądanie rodziców 
lub lekarza o: dynującego dyeta jarska. Gry, zabawy, 
śpiewy chóralne, rysunki, zajęcia ręczne, w razie po- 
RE nauka. Gimnastyka lecznicza na miejscu. Adres: 
Julia B. Dobrowolska, Rabka, Willa Maciejówka lub 
s. Sieńkowska, Zakopane Willa Jasna. 541 


mł. 2 Aj 


| bąfoszwnie: rozi rozprawy nawy doriw 


Na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 27 października 1915 
I. 25588 rozpisuje się niniejszem rozprawę 
ofertową na odbudowę rzym. kat. kościoła para - 
fialnego w Gorlicah, żniszezonego wskutek wy- 
padków wojennych. 

Odbudowa kuścioła, obejmująca roboty de- 
molacyjne, murarskie, ciesielskie i blacharskie, 
oddaną zostanie do wykonania w drodze roz- 
prawy ofertowej według cen jednostkowych 
w sumarycznem zestawieniu zawartych. 

Przy oddaniu, wykonaniu, i kolaudacgi tych 
robót, jak też przy wypłacie należytości przed- 
siębiorcoin, będą zastosowane analogiczne prze- 
pisy, obowiązujące przy budowach rządowych, 
a ze względu na jakość i rozmiar tych robót, 
będą te roboty wykonane pod dozorem techni 
ka państwowego. 

Rozprawę ofertową wyznacza się næ dzień 
1 maja 1916 godzina 12 w południe. 

Ubiegujący się u tę budowę, winni oferty 
swoje złożyć w przepisanym terminie w oddzia- 
le: techniEżnyur=2. K. Starostwa w Gorlieaełe do- 
łączając do nich potwierdzenie kasy depożywi 
są.łowega w Gorlicach na złożone tamże wa- 
dyuar w kwocie 59696 keron; które należy zło- 
żyć w gotówce lum papierach wartościowych. 
mających papilare bezpieczeństwo. 

Plany, opis techniczny, oraz ogólue i szcze- 
gółowe warunki budowy przeglądnąć można 
w odzłale technicznym c.k. Starostwie w Gor- 
licach. 

Gorlice dnia 14 kwietnia 1916. 


C. k. Radea Kamiostnictwa | starosta w GoAicacii 


Mitrenka 


w Przeworskit 


‘SPRZEDA 


natychmiast 
50 q śliwek suszonych, czeskich wagon 
Barmolkały d-ro owocowej, szwajcar- 
skiej, znaczniejszą ilość powideł oraz 
jeden milion dachówki najlepszej mo- 
ruwskiej. 482 


nanma WA re | Wr 


NAWOZY SZTUCZNE 


mianowicie: 


tomasynę. sól potasową, kainit stassfureki 
i superfosfaty dotarcza 


BANK ROLNICZY 


c. k. gal. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie 
uł. Karola Ludwika 1. 3091 
Oferty przesyła się na żądanie odwrotnie. 


m b cii = 
Dokładne mapy 


walk we Francyi 


w cenach K. 1740, 170, 250, 3:20 wysyła za 
nadesłaniem należytości lub za zaliczką Księ- 
garnia D E. Friodlelna, Kraków, Rynsk gl. 17. 
Dokładny spis na żądanie bezpłatnie. 
T4 


Q 


SIEROTY 


BIONOTES 


przyjmą za swoje i zajmą 
się sumienne wychowa- 
niem tychże uczciwe ro- 


Nowość z północnych Għin | 


(z Mongolii) 
OLBRZYMIA 


FASOLA TYCZNA 


(Faba zigantesca 


Rośnie, przeszła 18 metrów 
wysoko, rodzi duże. Bze- 
rokie, mięsiste i bardzo 
smaczne Zielone strączki 

z olbrzymią fasolą. Zmosi 

zimno i dostarcza jeszcze 

w późnej jesieni, gdy już 

Wszystkie inne gatuki faso'i 

zwiędiy, ciągle kwitnąc 

delikatne zielone strączki. 

Tą tasolą móżna już w 

kwietniu sadzić, — rodzi 

przezło bardzo woześnte 
soorysło strączki. 

1 1 Porcya nasienia fasoli 
= ł0 sztuk I Markę ; 100 
sztuk 8 Marek. 

dostzrcza : 
Gospodarz-rzeczoznawca 


Adolf Theiss 


mm ŻY 2 ANHEIM. 


kawalera poszukuje 
| Zarząd dóbr Rudka ad 
Sieniawa. 648 


dziny, 
Obecniesą poszukiwane 
B dziewczynki w wieku od 
10-—13 lat, 1 dziewczynka 
od 8 10 lat, 1 dziew- 
czynka od 6—8 lat, 2 ch? po- 
czyków odl0 lat. — Pise- 
mae zgłoszenia z podan' em 
wszelkich odnośnych da- 
nych przyjmuje Adminiata- 
cya »QGłosu Narodu< pod 
»Sieroty< i zajmie się rez- 
mieszczeniem w miarę zgło- 

szeń. 204 


s 
Wdowa 
po oficvaliście prywz- 
tnym ed łat utraymt- 
jąca się z pracy rą: 
obecnie wiekowa i chu- 
ra prosi Sz. Publica- 
nose o łaskawa wspae- 
cie. — Łaskawe da 5 
przyjmie dia » Wdowę« 
AMdministracga *lnur" 

Narodne. "3 
[EE ow OR) 


Ostatnia nowość! Ostatnia nowość! 
WYDAWNICTWA 


KSIEGARNI J. GZERNEGKIEGO 


Kraków, Szewska I7. 
Papiery katowe ozGobinze wytwotnemi reprodukcyaini obrazów « 
Prof. Piotra Stackiewicza: 


Listy Pana żagioby, Serya 1. i Il. Bohaterowie arcydzini H. Sienkiewicza. 

„Alma Mater" Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o na- 
stroju poetycznym i patryotycznym. 

„Ad Astra“ Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj- 
przedniejszej reprodukcyi oddają w całuj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
znakomitego artysty. — Niema kraju, w którymby te papiery listowe nie 
mogły nazwać się najwytworniejszem wydawnictwem. 

Współczesne Malarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane 
w zeszytach. Każdy zeszyt stanowi odrębna dla siebie całość i prócz tekslu 
zawiera 20 barwnych ilustracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. 

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac najznakomit- 
szych artystów polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie, 

Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach po- 
cztowych) zawierajacy 400 iustracyi. Gena I Kor, 60 hal, Poczsą wysyła 
się po nadesgłari: 1 Kor. 50 h. 


Ksiarannia j. Czerneokiegó 
Kraków, Szewska 17. 


Nowa kursa w rządowo upoważnionej 


Szkole Buchaltery! i Rachunkowości 


państwawej 


tudzież pisanie na maszynach 


STANISŁĄWA GURNATOWICZA 


W Krakanio, Floryańska 56. koło Bramy, rozpoczynają się 11 mar- 
ca 1916, Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu p. Henryk Nennel. 


| dia gmin i kGimifciów odbudowy: r 


wazelkiago gatuko dostarcza w każdej ilości 


KRAKOWSKA FABRYKA PRODURTÓW TEKOWYGH 
PAPY DACHOWEJ | ASFALTU 


Inż WŁADYSŁAK KUCHARSKI 


Podgórze-Zabłocie 


Dla komitetów odbudowy stosuje się 


272 
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= seszy ścisle fabryczne. — 


O EO GO CO KJ CZONOCOJ SCO COC CHEC OZ) (O 


SZPINAK (Chenopodium amaranticolor) krzew rośnie 
do 2 metrów wysokości i jest jednoroczną 
„arzynową rośliną. Oberwane liście odrastają i dają bardzo delikatną 
I smaczną jarzynę szpinakową. 1 Porcyę nasienia zą 1 Markę. 


dostarcza: A. THEISS, MANNHEIM. 243 
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Fabryka wód mineralnych sztucz. spec. leczniczych % 
pod firmą : 


Rządowo e uprawniona 
R. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Tawarzystwo. 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- 

skiej, GieshUblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, Żelazistą, kwaśną 

oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 

sikowa w apteksch i dropueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. s Ogr. odp. 


„GLOS NARODU" z dnia 18 kwietnia 1916 roku 


[POCZTÓWKI Z I. BRYGADY LEGION 
OLSKICH, 2 serye kart artystycznych Leo- 
polda Gottlieba art. mal. i legionisty po 1 K 
do nabycia w Krakowie w handlu Czerneckiego, 
Fiszera i Frista, w Wiedniu w Samarytaniuie 
polskim i u wydawcy M. Haskiera IX Hórlgasse 
18/4 oraz we wszystkich księgarniach w kraju. 


2000 $g. ładnego łubinu 
na karmę dla ryb 


ma na sprzedaż do natychmiastowej doslawy po 40 K. 
za 100 kg. loco Bielsko — Związek Ekonomiczny 
Kółek Rolniczych w Bielsku, Zunfthausgasso 1, II p. 
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ZARZĄD DÓBR 2 

= Osiek poczta Oświęcim 2. = 
poszukuje 


MLYNARZA 


Młyn mielący około 2 wagonów mąki tygod. 
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Dr. CHEMIE 


władający biegle językiem ni: mieckim, wolny 
od wojska, poszukuje posady w fabrykach -— 
Zaręczyć mogą wybitne osoby za prawość jego 
charakteru. -— Zgłoszenia z podaniem werun- 
ków przyjmuje redakcya »Głosu Narodue pod 

literami 2. K. chemik. 598 


WYKA 


do zasiewu lub dia paszy bydła. 


Cfernję w większej ilości czystą, zdrową, 
czeską wykę. 960%% kiełkowania zagwaranto- 
wane — Cena umiarkowana Wszelkie 
zapytania załatwia M. J Wejrażka, młyn pa- 
rowy Kacice pr. Smecno Czechy. 


Próbki wraz z ceną za nadęsłaniem 20 hal. 
w znaczkach pocztow,ch. 582 
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g » s, P pi 
Ciekawe widokówki 
ia'bumy, ilustrujące ślady wojny na ziemiaca pol- 
skich oraz bohaterskie walki Legionów, ~- wydaje 
w artyst. wykonaniu CENTRALA widokówek wła- 
snych nakładów i obcych, „POLONIA“ w JAROSŁA- 
WIU, pozostejąca pod artystycznem kierownictwem 
prof. Adama Wilusza, -— Poszukuje się encrgićznych 

miejscowych aa: za wysoką prowizyą. 

5 


Senzacyjny wypadek XX. wieku! 
Zwracam na lo uwagę, że niechce nikomu zrobić 
płatnej reklamy, jak lo się bardzo często dzieje 
w podobnych wypadkach, lecz donoszę każdemu 
całkiem za darmo, jak moje długolelnie ciężkie 


cierpienia płuc 


aslmę i krzlusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek 

domowy może każdy nabyć bardzo lanio. Proszę 

nadesłać opłaconą kopertę na odpowiedź. B. Ko- 
leńska, Wrschowitz obok Pragi, Czechy. 


2000 pism dziękczynnych 


Wielmożnu Pani! Zasyłum podziękowanie za ura- 
towanie mi mego zdrowia, staro polskie »Bóg 
zapłaćs środki, które Wielmożna Pani mi prze- 
słała zelżyły mi mą chorobę, zupełnie. A zatem 
proszę o łaskawe mi przesłanie tych samych 


środków. h37 
Bukowsko, 26/11. 1916. Antoni Paslusza, gospad. 
IEEE" tzw 
Potrzebujemy 


maszynistów i palaczy 


do fabryki dachówek i tartaków leśnych. Zgło- 

szenia pisemne z podaniem dotychczasowego 

zajęcia i wymagań Centralny Zarząd dóbr 

X. X. Sanguszków, Tarnów — Gumniska. 
77 


Zarząd dóbr Boguchwała 


poczla i kolej w miejscu ma do zbycia 800 q 
Certyfikatem uznanych ziemniaków do sadze- 
niaztych 500q „Ferdynand Heine, a 300 q 
„Mirejko”. Obydwa gatunki wyborowe, wy- 
soko procentowe, po cenach dozwolonych t.j 
w kwietniu 16, a w maju L7 koron za 100 kg. 
loco stacya. Niżej 10q nie wysyła się, pie- 

niądze ze zamówieniem 566 
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| Z dniem 15 Kwietnia zostat otwariy 


na parterze przy ulicy św. Jana L. 16 


OKLEP Z MERI 


nowszomi oraz int 


zami 


Snuteczińie leti 
Na reumatyzm: Paiswr 
anłyrcuinatyczny (14% 
chowski 3 K 
Antirheuma t:buiki (3 K} 
Na świerzb: Maść I miy- 
dlo (2 K) 
Na epileptyczne zapa- 
dłości (100 tabelek 6 K). 
Główny wyrób i skład wy- 
syłkowy: 478 
Benigniny i Kremu 
wschodnich pięxności 
(na piegi i wszelkie pryaz- 


cze). 

Sklad maści i mydeł: Le- 
schnitzera, Oja Diana, Ga- 
rahumory i t. d. 
Wszelkie środki antysep- 
tyczne przeciw tyfusowi. 
cholerze i chorobom se- 
kretnym. 

Dia koni: Liniment na 
parchy (1 dir 5 K). 
Maść na odnirożenie, na- 
gniotki, przeciw wszom, 
Nerwoton Witkiewicza, 
Nerwol, wszelkie balsamy 
żołądkowe i t. d., wysyła 
JULIUSZ ŁOPATKA 
aptekarz, 

w Kołomyi, Jagiellońst z. 


Siostry Miłosierdzia 
zajmujące się ubogimi, u 
prasziują raz jeszcze gorąco 
o łaskawe nadsyłanie pë- 
ścieli i fóżek dla kilku u- 
bogich ewakuowanych ro- 
dzin doszczętnie zrujuowa 
nych. Potrzebnym jest ta- 
kże fotel dla pewnej chorej 
osohy. Uprasza sję uprzej- 
mie o odsyłanie przedmia- 
tów na ręce Siostry Zofii 
od ubogich, ul. Warszaw- 

ska L. 6. 580 


Organizacva 
spółki 
Zame żniejsze rodziny (0So 
by) stale jeżdżące do je- 
adnego miejsca kąp elowego 
zechcę w-swoim wtesnym 
inttr Z ić się r 
""NSZ Se 1 


pud 


U A CN oa 2) 
tząjąc 1uarkę na odt 
wiedź. 556 


Nasiona warzyw: 


kwiatowe, byliny i cebulki 
kwiatowe, róże, drzewa. 
krzewy i wszelkie inne za 
graniczne rzeczy w zukrer 
ogrodnictwa wchodzące na- 
być można n K. Rokosa 
w Turnowia w Czechtąch. 
Gennik na życzenie. 408 


Nowość! 
Teraz zasiana daje już w 
przeciagu 4 miesięcy bu 
raki 10-cio tuntowej wag 


Olbrzymie 


RONKLA - BURAKI 
PAOTENNE 


1, kg. 5 Marek, 1 kg. 
9 Marek. Na 1 hektar wy 
starcza i kg. nasienia. 
Poleca: 


Adolf Theiss 


MANNHEIM. 2%- 


Willa dordanówka 
w Zakopanem w dobren 
położeniu o 20 pokojach 
dwóch werandach i kuche 
zurządzeniem nadająca się 
na pensyonat do wydzierża 
wienia od 25-go czerwca 
1516 ewenluatnie do sprze 
dania Wiadomość n Ka 
roliny Gersslerowej w No- 

wym Targu. DOŃ 


Jest 190 metrów 


nasienia koniczyny 


czerwonej Prima do 
sprzedania u Jakóba 
Schróttera, w Bielsku 

Szląsk. 581 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński Drukarnia „Głosu Narodu" w Krak 


ataremi 


AMI ANTYGZNENI 


temi piękna okas 


(W) 


BACZNOŚĆ I 


Wisyłim wesołe Prause 
za zaliczka tub naded ment 
gotówki 2 gory tylko piorw- 
SŁOTZĘJUG Gwieżo luwary 
misnowicie: 


5 kg Masła miodowe- 


go l-a . AOAIE K i2 
5kg Marmolady Pe- 

widła słodkie a „i4 
6kg Tartej bułk' Fa „10 
5 kg. Mydła twardego „ 25 
600 kostek rosołu l-a 

{sprzedaż 5 b. szt.) „ 19 


3 litry Rumu la we 


flaszkach , . . . „13 
3 liny Koniaku węg. 
+ we llaszkach . . „ 18 


wszystko z opakowaniem 
i przesyłką pocztowa, 


M. Guthowa, Praga, Il, 1454, 


(dom włosny). 


<< 


prywatne i pokoje 
U! Karmoligka i a 
Jo. BA praw 


fiękny a lani żpwopło! 
możni uzyskać z róży 
Mayera. Rośnie bujnin w 
każdej ziemi i tworzy pir- 
kne i nieprzeniknione ogro- 
dzenie. Sadzonki 100 sztuk 
K. 8:-, 1000 sztuk K 
29 — przesyła Jarosław 
Paw, zakład ogrodniczy 
Łysa nad Ła%ą, Cz cky 
507% 


Handlowiec 


zdolny, woluy od woj 
ska z długoletnią pra- 
ktyką i najlepszemi re- 
ferencyami  poszukuja 
posady zaraz, Wiado- 
mość w Administracyi 


Głosu Narodue pod 

(7 aarahi W. B Z 

Do prywat: KA. 
|rzęływe od 1-80 | 


mieszkanie 
słoneczna 


składające się a 6 pokoi 
z komfortem może być złą- 
czone z dwóch mieszkan. 
tworząc 5 potoi z przyna 
leżności — Zgłoszenia ta- 
raz do Adminislracyt pad 
»Pięć osób dorosłyche. 
563 


administralor, zarazem bu- 
chalter - bilansista, grunto- 
wnie obeznany z działa- 
mi papierowym, drukar- 
skim i wydawniczym, po- 
szukuje posady. Łaskawo 
zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności p. Absenger, Lwów 
Zielona 50, mieszk. 13. 
565 


$+RYYHYTEO 


Rutynowanego 


konypienta 


katolika poszukuje kan- 
celurna adwokata dra 
PIOTRA  MARCZAKA 

w thranowie 555 


KUCHNIA 


Związku urzędników Wy- 
daje smuczne i lanie obia- 
dy w domu i na miksto, 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku, Szewska 21, I p. 


87-letnla staruszka 


wdowa po weteranie 
z 1863 r. utrzymująca 
syna i córkę nieule- 
czalnie chorych prosi 
o wsparcie. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu“. 


owie pod zarząd. R. Ferka 


